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Zestawiliśmy przed paroma dniami bilans 

tegorocznych czynności Sejm u. R zućm y raz 
jeszcze okiem na skład Izby, jak się u- 
kształtowała, jakie objawiła usposobienia, 
jakie w nićj powstały podziały, w czem e- 
kazała postęp, w czem jeszcze niedostatki 
i usterki ? Sejm jest żwierciadłem kraju: 
w nim odbija się wiernie to, co często 
przedstawia się nam w mglistem, lub zgoła 
fałszywem świetle: opinia publiczna, wola 
kraju.

Jak zwodniczym bywa ten pryzmat, 
przez który patrzymy zwykle na tę opi
nię’, najwymowniej świadczy fakt jedno- 
zgodnego potępienia przez Sejm czynów i 
działań, które przedtem usprawiedliwiano 
a nawet apoteozowano pod pozorem, że te
go żąda kraj cały, że to jest wyrazem o- 
pinii powszechnej, woli narodu. Po u- 
chwale Koła w sprawie delegacyjnój mi
sty fikacya podobna, teroryzm w imię mi
stycznej potęgi, do którój brak próbierza. 
stała się nadal niemożliwą. Rzucane wpierw 
gromy i anatema ucichły, a wobec powagi 
Sejmu i 'trybunału Koła uchylić musieli 
głowę najgłośniejsi adwokaci secenionistów, 
najzuchwalsi prokuratorowie powołujący 
przed sąd opinii publieznćj naszą reprezen- 
tacyę w Wiedniu.

Lecz Sejm trwa krótko: nie w tćj, to 
w innćj Bprawie podniosą znów głowę mo
nopoliści opinii pnblicznćj i nowe goto
wać będą akta oskarżenia mniemanych 
zbrodni przeciw woli kraju i interesom na
rodowym.

Nie dla obrony od podobnych oskar
żeń przychodzi nam raz jeszcze poło
żyć nacisk na stanowisko zajęte w tyra 
sporze przez Sejm i Koło poselskie, ró
wnie jak na organizacyę całój Izby. Jeśli

uchwała Koła w sprawie delegacyi była 
czynem patryotycznym, niemnićj zaryso
wanie się Btronnictw w kwestyach wewnę
trznych, przy wzmocnionćj jedności tam, 
gdzie chodziło o godność naszćj reprezenta- 
cyi na zewnątrz, odpowiada całkowicie po
trzebie i tradycyi naszćj. Stronnictwa bo
wiem są potrzebą w życiu parlamentarnera, 
tradycya nasza, niedopuszcza zaś rozprzę
żenia w tem, co powinno nas wszędzie i 
zawsze w jeden zastęp łączyć. Tak usilnie 
pracowano nad rozerwaniem tćj jedności, 
że nie mogliśmy przed Sejmem utaić oba
wy podziału na dwa obozy wzajem się wy
kluczające, na wzór tych podziałów, jakie 
widzimy we wszystkich krajach, gdzie idea 
narodowa podrzędną odgrywa rolę, na sta
rach i nowych Polaków, jak są Alt i 
Jung - Deutschen lub Alt i Jung- Bohr,en.

Nie, dzięki Bogu, niedoszliśmy jeszcze 
do tego, mimo usiłowań agitacyi i części 
dziennikarstwa w tym kierunku. W Sejmie 
okazało się, że jedni są tylko Polacy, że 
wszystkie odcienia jednako pojmują zasadę 
solidarności, jednako potępiają wyłamywa
nie się z pod karności, że co więcćj, zga
dzają się i popierają kierunek rozważny, 
nierzucający wszystkiego na kartę, w ja
kim postępuje nasza reprezentacya w Wie
dniu.

Gdy w tych kardynalnych punktach za
chowano wspólność, dobrze, że powstały 
podziały w kwestyach wewnętrznych. Po
działy te jeszcze niedostateczne, są zaledwie 
zawiązkiem stronnictw, ugrupowaniem się 
na kilka odcieni. Względy parlamentarnej 
taktyki, równie jak względy zasadnicze 
wymagają silniejszego zespolenia stronnictw, 
aby jak najmnićj w Izbie luźnych, dzikich 
pozostało posłów. Jeszcze ich w tym roku 
było za wiele, a ztąd pochodzi, że kiedy 
posłowie bardzićj znaczący i zdolni rzadko 
zabierali głos, trzymając się swojego szere
gu rozprawy nieraz się przeciągały, bo ci 
co chodzą samopas, chcieli w każdćj kwe- 
styi zaznaczyć odrębne stanowisko. Jeszcze 
porozumienie stronnictw w kwestyach spe- 
cyalnych utrudnione, bo zamiast z kilko
ma przywódcami grup i klubów, trzeba by
ło porozumiewać się z indywiduami.

Zatarła się także cecha polemiczna, 
negatywna, która wzniecała antagonizm i 
prowadziłaby do wzajemnego wykluczania 
się. Z przyjemnością zaznaczamy, że nie 
było już mowy o Stańczykach, bo walka 
zasadnicza, która ściągnęła to przezwisko, 
ważna i pożyteczna, już zakończoną jest nie

bez pewnego zwycięstwa; może się wznowić 
w chwilach pokus i niebezpieczestw, ale jej 
sztandar w czasach zwrotu całego społe
czeństwa na drogę pracy, byłby już niewła
ściwy, nawet szkodliwy. W miejsce dawnych 
Stańczyków, których opinie zyskały uzna
nie, jeśli nie ogółu, to większości poważnej 
opinii, powstało stronnictwo reformy, a więc 
z programem dodatnim, który nie jest tylko 
ostrzeżeniem, czego się mamy lękać, ale 
drogoskazem, co mamy robić.

Grupa ta najbardziej zbliżona w kwe
styach politycznych do konserwatystów po
dolskich, w kwestyach spółecznych, admi
nistracyjnych, zgoła wewnętrznych najwię
cej z nimi się różni. Nic bowiem głębszego 
nie stwarza przedziału , jak odmienne poj
mowanie tej samej zasady. To też konser
watyzm czynny z konserwatyzmem biernym 
stanowią większą antitezęj, niż reforma i 
postęp.

Dziwić się atoli przychodzi, że więcej 
niepowstało wspólnych punktów między 
stronnictwem reformy a stronnictwem po- 
stępowem, że dwie skrajności nie zetknęły 
się w dążeniach naprawy stosunków.

Przypisać to atoli należy nietylko uprze
dzeniom politycznym między temi dwoma 
odcieniami, ale takie temu, że Btronnietwo 
postępowe nie wyzwoliło się jeszcze z po
jęć wyłącznych, partykularnych, że nie mie
rzy postępu miarą dobra ogółu, ale jednej 
warstwy, jednego interesu społecznego, je 
śli nawet nie względami osobistemi i stron
niczemu Smutny objaw podobnego usposo
bienia dali szczególniej posłowie z miast 
tegoż odcienia, czy to występując przeciw 
ustawie drogowej, choć postępowej, ale dla 
tego, że podciąga ona miasta do wspólnych 
ciężarów, czy też żądając pewnych wyłą
cznych korzyści dla miast, z których po
chodzą. Nie mówimy już o fakcie, co naj
mniej niewłaściwego wyboru zastępcy człon
ka Wydziału pn.es to stronnictwo przepro
wadzonego z wiedzą, że na wybranym cią
żą zarzuty, może nieusprawiedliwione, ale 
które ten wybór mogłyby uczynić niewa
żnym. Fakt ten stanowił illustracyę do wnio
sku pomnożenia posłów z miast, która u- 
śmierzyć mogła zapał największych wnio
sku tego zwolenników.

Najbliższą stronnictwa reformy jest grupa 
młodych posłów, przeważnie z wschodniej 
Galieyi. Nie wiemy, czy przyjdzie'do zespo
lenia tych dwóch odcieni, ale ufamy, że i 
nadal porozumienie tu będzie zawsze naj- 
łatwiejszem, choć zachowanie odcienia i

pewnej samodzielności może nawet stać się 
korzystnem.

Nie zupełnym byłby ten przegląd stron
nictw sejmowych, gdybyśmy pominęli jedną 
tylko osobistość, stojącą w moc swego urzędu 
po nad nimi, oraz grono mężów z nią zespo 
lonych wspólną pracą. W Sejmie jedno jest 
tylko miejsce, na którem można i trzeba 
pozostać dzikim, zachować swoją indywi
dualność odrębną, a tem miejscem krzesło 
marszałkowskie. Hr. Ludwik Wodzicki u- 
miał zająć takie stanowisko, że go nikt 
posądzić nie może o indyferentyzm opinii 
wobec kierunków objawiających się w Iz
bie, ale zarówno nikt go nieoskarży o stron
niczość.

Wydział krajowy, pod jego kierowni
ctwem przy siłach znakomitych w jego 
skład wchodzących ma nader trudne a nieco 
sprzeczne zadanie. Jest on bowiem nietyl
ko naczelną władzą autonomiczną, a więc 
z zakresem administracyjnym, lecz oraz wy
konawczym organem Sejmu, jego nieustającą 
komisyą. Przy krótkiem trwaniu naszych 
sesyj sejmowych, na Wydział spada cały 
ciężar przygotowawczej i uzupełniającej 
pracy nstawodawczej. Czy zawsze rezolu- 
cye Bejmowe przy odsyłaniu pojektów do 
Wydziału, odpowiadać mogą przekonaniu 
jego członków ? |Czy zawsze równie wzoro
wo wywiązać się on może z polecenia zba
dania przedmiotu i kodyfikacyi, skoro z góry 
skrępowany jest instrukcyą? Czy znów 
w razach, kiedy bierze sam inieyatywę pro
jektu, może ją rozwinąć aż do szczegółów, 
przesądzając postanowienia Izby ? Są tu tru
dności i sprzeczności wypływające z samej 
natury instytucyi, które usprawiedliwić mo
gą Wydział wobec zarzutów, że projekta 
jego są raczej zarysami, niż wykończoną 
całością.

.......
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Berlin 23 października.

(B.) W tej chwili donoszą mi z miasta, że po
licjanci po cywilnemu ubrani konfiskowali w ró
żnych lckalsch publicznych pisma socyalno-demo- 
kratyczne, jakoto tutejszą Beri. f r .  Presse i wycho
dzący w Lipsku Vorwdrts. Dziwnem to jest dla 
tego, że dotychczas jeszcze nie nastąpiła nomina
cja owej policvi k ajowej, która według §. 12 u- 
stawy o socyalizmie może zakazać gazet i pism 
socyalnych. Ponieważ jednak według § 15 tej usta
wy nolicya może konfiskować te gazety przed wszel
kim zakazem i tylko obowiązaną je’t wręczyć egzem
plarze skonfiskowane w przeciągu 24 godzin w po

licji krajowej, ztąd wynika, że nominacja tej no
we; instytucyi niezwłocznie nastąpi. Ponieważ zaś 
nowa instytucja policyi krajowej potrzebuje tylko 
w przeciągu 8 dni zakaz wydawać, może się zda
rzyć, że policja tymczasem mimo § 15 zatrzyma 
skonfiskowane pisma u siebie i wręczy je po ter
minie. W każdym razie postępowanie to pokazuje, 
iż rząd nie chce pozwolić na dalsze istnienie prasy 
socjalne;, chcć ta w ostatnich dniach bardzo ostro
żnie Bię wvraiała i po części nawet tytuł swój 
zmieniła. Vorwdrts dziś tu skonfiskowany opuścił 
dodatek do swego tytułu: „centralny organ partyi 
socjalnej*. Dzisiejsze postępowanie może być wska
zówką dla prasy także katolickiej.

B erlin  22 października.

(B) Tutejsze sfery rządowe tak dalece nawykły 
uważać stronnictwo centrum, składające się prze
ważnie z katolików, za partyę czysto religijną, iż 
trudno im rozstać się z tem mylnem przekonaniem. 
Książę Bismark spodziewał się wskutek tego myl
nego mniemania, że partya katolicka przejdzie zu
pełnie na jego stronę, skoro tylko ukaże się ju
trzenka pokoju religijnego. Przeważnie dla tych 
widoków politycznych rozpoczął rozgłośne układy 
w Kissingen, a mając nadzieję, iż centrum przy
stanie choć w ostatniej chwili na jego wolę, nie 
zaraz zerwał układy, albo raczej rozmowy z Rzy
mem. PiBma rządowe z rozpoczęciem obrad parla
mentarnych coraz dobitniej starały się udowodnić 
konieczność koncesyj politycznych ze strony ludno
ści i reprezentacji katolickiej, a gotowość z icb 
strony przyjęcia ustawy wyjątkowej przeciw socja
listom, byłaby wnet układ z Rzymem przyprowa
dziła do kofica, choć niepożądanego, to przynaj
mniej znośnego. Nie było podczas pierwszej sesji 
dnia, w którymby gazety rządowe nie powtarzały: 
do, ut dw, albo raczej: date , uf vobie detw . 
Prawda, i* jeden z dzielnych przywódców centrum 
głośno w Trewirze oświadczył niemożność zgodzenia 
się na drakoński, a dla katolików niemieckich ró
wnież groźny projekt rządowy; lecz rząd uważał 
to tylko za osobiste zdanie, zwłaszcza, iż mówca 
trewirski, p. Schorlemer-Alst, znany jest od dawna 
jak stanowczy przeciwnik kanclerza. Łudzono Bię 
więc dalej, przedstawiano nawet nuneyuszowi mo
nachijskiemu, a jeżeli dobrze jestem informowany, 
nawet w samym Rzymie, konieczność zwrotu poli
tycznego ze strony centrom, wywierano nawet, 
choć bardzo ostrożnie i dyskretnie wpływ na pe
wne pismo francuskie w tym samym celu. Była 
chwila, że nie pojmowano stanowiska centrum. 
Czytałem prawie codziennie w gazetach francuskich 
i tych włoskich, których przychylność dla Bprawy 
Kościoła nie ulega żadnej wątpliwości, ostre arty
kuły przeciw socyalistom, pisane oczywiście w tym 
celu, aby pobudzić katolików państwa Niemieckie
go do ustawy przeciw nim. Wiem dobrze, iż w pe
wnych niedobrze poinformowanych Eferach niechę- 
tnem okiem patrzano na tę opozycję. Tymczasem 
katolicy nie dali się zbić z toru; byli oni i Bą tego 
przekonania, iż jak wolność polityczna nie może 
istnieć bez wolności religijnej, tak i odzyskana 
wolność religijna dłago nie może się zachować bez 
swobód politycznych i społecznych. Tą pobudką 
kierowali się w głosowaniu. Polacy zaś zrobili za
nadto niemiłe doświadczenia z prowokacyjną poli-

Część lite rack o -arty sty czn a .

OSTATNI! CHWILE WTSTAWT.

Paryż 19 października.

Otwarcie i przebieg WyBfawy opisane były w Cea- 
w sposób, który budzić musi ciekawość czytel

ników także co do ostatnich dni tego dziecka u- 
rodzonego i  Rzeczypospolite! francuskiej i z tego- 
esesnego kosmopolityzmu. Znacie już dziecinne i 
dojrzałe lata tej istoty; mojem zadaniem duć wam 
Poznać, jego przedwczesną ptarość i śmierć o- 
krutną.

Nadeszły ostatnie chwilo Wvstawy, bo chociaż 
Przedłużoną została do 10 listopada, skoro Igo 
jrolno zabierać zskuoione przedmiot?, w dniu tym 
kończy się rzeczywisty jej żywot doczesny, a pezo- 
B̂ ałe dziesięć dni uważać można jako obchód po- 
Rrzebowy.

Dziś już powiewają gdzieniegdzie chorągwie trój
kolorowe nieodmiennie zapowiadające uroczystości, 
które za przykładem cesarstwa stara się urządzać 
J*go spadkobierczyni Rzeczpospolita. Pojufrre w po
niedziałek, nastąpi solenne wręczenie nagród wy
stawcom; w obecności książąt zagranicznych, tej 
Pfnwdziwej ozdoby wszystkich tutejszych republi
kańskich igrzysk; ozdoby, którą dzienniki republi 
kafhkie nie ostatnie szczycą się.i^kie nie ostatnie szczycą się.

.Dotąd chorągwi w oknach i na balkonach nie 
^iele, gdzie niegdzie wywieszono je na bulwarach 
I ’riękflzych ulicach. Jutro niezawodnie przybędzie 
!cb; jutro w Wersalu dla „książąt zagranicznych* 
1 Wystawców wielka feta, a w Paryżu dla ludu, 
leciałem powiedzieć, dla obywateli; w teatrach rzą- 
®°Wych przedstawienia z wolnym wstępem o lszej 
P? południu. Za przykładem cesarstwa, spadko- 
^erczyni Rzeczpospolita, usiłuje bronić książąt za- 
ktanicznych i obywateli własnych. Czy jej się to 
udaje w równej mierze, jak Napoleonowi III, niech 
^Powiedzą ci, którzy znali wtedy Francję i dziś 
ł  tutaj, a którzy nie mają krótkiej pamięci.

20 października.
Kto, jak ja dzisiaj pierwszy raz zobaczył Wysta- 

^6' tego musi uderzyć jej charakter wyraźnie re- 
P^blikafiBko-demokratyczny. Czuć tu więcej może 
{®82cze, niż w obyczajach Francuzów wpływ wyo- 
^ażeó amerykańskich i wpływ ostatniej Wystawy 
p°W8zechnej w Filadelfii. Między ostatnią Wystawą

paryską ża cesarstwa a dzisiejszą, jest ta  sama ró
żnica, która istnieje między budusrem a kawiarnią 
między salonem a klubem. W dzisiejsze?, a mówię 
tu oczywiście tvlko o stronie zewnętrznej, brak zu
pełny kokieteryi, brak, że tak powiem kobiecości; 
jest to ogrom przypominający przestrzenie nowego 
świata; a w tym ogromie giną i nikną nawet nie
dzielne tłumy naryskie; tak, że nigdzie nie spotka
łem się z tłokiem. Budynki Wystawy, są szczerze
i bez ogródki w stylu dziewiętnastego wieku ban- 
hofowo-wystawowym, a ta szczerość imponuje i je
dna, jak wszystko co jest prawd ziwem i natural- 
nem, jak wszystko co niechże być tem, czem nie 
iest; ale największym hipokrytą, hipokrytą niezrę
cznym, jest pałac Trocadero, małpując? Grecvę, 
Rzvm i jeszcze kilka innych wielkich epok sztuki. 
Istn? ten bigos stylów, nie tylko jest niesmaczny 5 
niestrawny, ale umie być śmiesznym nie będąc za
bawnym. Jest to prototyp rzeczy niendsn*i, coś 
podobnego do tesro. czem w polityce był lfiy ma
ja. Gdy się rzuci okiem po tej wielkiej, niezmierne] 
swoim ogromem wspaniałej przestrzeni, zapełnionej 
pracą i ostatecznie duchem ludzkim, doznaje się 
uczucia zadowolenia, że tu nie ma fNiemców i do
chodzi się do pocieszającego spostrzeżenia, że po
mimo niesłychanej w rzeczach ludzkich przewagi 
siły; jest wielka różnica, między siłą a wnływem, 
skoro w naszych czasach, rzecz teka jak Wystawa 
paryska, nrzyjść mogła do skutku i powieść się, 
bez udziału narodu i państwa, które ma na swoje 
rozkazy półtora miliona żołnierzy doskonale wy
ćwiczonych.

O ile’ dotąd zauważyłem, publiczność ostatnich 
chwil Wystawy, nie jest elegancką, widocznie wyż
sze warstwy już znużone tym jarmarkiem — jar
marków; ale napływ ludzi J  Paryżu zawsze wiel
ki, a rzecz dziwna, Paryżanie skarżą się źo obcych 
za wielo, że wszystko drogo, niczego dostać nie mo
żna, a obcy skarżą się że prawdziwych Paryżan 
w tej chwili w Paryżu nie ma.

Między zagranicznymi książętami, pierwsze oczy
wiście miejsce zajmuje sympatyczny a gorliwy o- 
piekun Wystawy ks. Walii z żoną. o których by
tności w teatrze Palais Royal na arcywesołej far
sie Skarbonka skwapliwie donoszą wszystkie dzien
niki, co znowu wywoła w dworskim świecie londyń
skim, zgorszenie— obłudne. Wielka łatwość w ży
ciu, uprzejmość i drogocenniejsza nad wszystko we
sołość ks. Walii otaczaia go niezaprzeczonym 
urokiem i czynią z niego najmilszego człowieka pry 
watnego, zanim stenie się jednym z najpotężniej
szych monarchów, a raczej monarchą jednego z naj
potężniejszych państw świata. Opowiadają tu z po

wodu przybycia ks. Walii, że pewien polski gentle
man, cieszący się istotną życzliwością księcia a 
zajmujący dziś jak wiadomo wysokie i zaszczytne 
stanowisko w towarzystwie londyfiskiem zaręczył 
w tych dniach w newnym klubie zakanałowym za 
bliskiego księcia Walii członka panującej rodziny, 
sumę dwakroć sto tysięcy franków, którą tenże 
członek panującej rodziny przegrał był a nie mógł 
zapłacić przed wyjazdem — *  morską daleką po
dróż. Jakżeż się wszystko zmienia na tym świecie, 
dawniei książęta płacili za zgranych szlachciców 
dziś szlachcice ratować muszą zgranych książąt 1 

Jotro o 11 otwarto zostaną bramy pałacu prze
mysłu. pierwszej wystawy paryskiej na polach eli
zejskich dla wszystkich zaproszonych na uroczystość 
o w pół do pierwszej, te samo bramy zamkniętemi 
zostaną i rozpocznie się uroczystość wobec władz, 
„książąt zagranicznych “ wprowadzonych przez mi
strza ceremonii, dla tern większej chwały Rzeczy- 
nosoolitei oraz zaproszonych gości we frakach i 
białych krawatach, między któremi znajdować Bię 
będzie i sprawozdawca Czasu, zapewne niejako 
przedstawiciel idei republikańskiej, ani staro-polskiej, 
ani nowożytnej kosmopolitycznej.

21 października.
Od rana wielki, tylko w Paryżu widziany ruch 

now ozów w kierunku Pól Eli*ęjsMeh i Palais de 
V  Industrie, gdtie się odbędzie uroczystość. Dziś 
już pełno chorągwi; sztandar trójkolorowy, który 
miał w sobie dosyć s;ły aby przeszkodzić restauracji 
monarchiczuej we Francji, powiewa zwycięsko nad 
całym niemal Paryżem, z wyjątkiem domów pry
watnych, które ze względów politycznych całkiem 
nie posiadają go.

Będąc blisko Pałncu Przemysłu idę piechotą; 
czas piękny aczkolwiek Błońce nie świeci; wszędzie 
porządek wzorowy a ktoby koniecznie chciał iden
tyfikować poięcie anarchii z pojęciem republiki, ten 
mógłby się dsiś przekonać, że czasem ale nie za- 
wsz« jest to prawdą, nie jest nią dziś już i jeszcze 
w Paryżu. Szpaler wojska rozstawiony od Pałacu 
Elizejskiego do Pałacu Przemysłu, przypomina do
bre czasy cesarstwa a złudzenia dopełniają pyszni 
olbrzymi kirasierzy Da koniach. Bilet wejścia to
ruje drogę. Tym szpalerem jechać będzte marsza
łek, ten ani z łaski boskiej, ani z woli ludu, ale 
wbrew własnej woli, prezydent rzeczypospolitej
francuskiej. . . .

Na takie uroczystości jak dzisiejsza, jest on je
szcze potrzebnym, nawet p. Gambecie, jak w na
szych polskich domach, liberys ślubna, przechowy
wana gdzieś na strychu w kufrach, aby występo

wała na balach lub wielkich obiadach. Dzięki uprzej
mości f-ancuskiej miałem aż dwa bilety wejścia. 
Zaproszenia te rozsyłał minister rolnictwa i han
dlu. Przy wejściu, jakaś pani dziwnem wiedziona 
przeczuciem, a z rozpaczą na twarzy, przybliża 
się do mnie, „panie jestem nieszczęśliwa, zgubiłam 
mój bilet wejścia, czy nie masz pan przypadkiem 
dwóch", „tak jest, dziwnym trafam mam“. I bar
dzo tanim kosztem z nieszczęśliwej zrobiłem Bzczę- 
śliwą. Wszedłszy od strony pawilonu Nord-Oyest, 
miałem rzeczywiście wspaniały przed sobą widok, 
naprzeciwko mnie trybuna dla marszałka, „książąt 
zagranicznych* i wszystkich miejscowych i zamiej
scowych dygnitarzy; z tyłu liczne orkiestry i chóry 
złożone z tysiąc ośmiuset głosów; wielka przestrzeń 
pałacu zapełniona od góry do dołu pnblicznością 
karną, grzeczną, spokojną; kilkanaście tysięcy męż
czyzn i kobiet w strojach balowych! Takie rzeczy 
widzi się tylko w Paryżu! Sale bez przesady, a 
z dobrym smakiem udekorowane herbami wszy
stkich krajów przedstawionych na wystawie, od re- 
oubliki San-Msrino do Anglii, od Argentyjskiej do 
Rosyi. Herb węgierski figuruje osobno, jak gdyby 
już była unia osobista a nawet coś więcej. O w pół 
do pierwszej, orkiestry cywilne i wojskowe, oraz 
dwutysięczne chóry, zaintonowały hymn p. Lanrent 
dn Rilló, następnie m am  s Proroka, chór żołnier- 
ski z Fausta i t. d., a to z dokładnością nadzwy
czajni}, tak że była to istotnie oczta muzykalna. 
Rzecz jednak godna uwagi, że dzisiejsza rzeczpo
spolita niema swojej urzędowej czy narodowej pie
śni. Marsylianka jest widocznie zanadto rozpalająca 
na obecne czasy, i nie grają jej ani śpiewają pod
czas trJrich jak dzisiejsza uroczystości. Widocznie 
nikt jeszcze nie uchwycił tonu dzisiejszej rzeczypo
spolitej. Pięć minut przed pierwszą dały Bię sły
szeć salwy armatnie, a o pierwszej z monarszą aku- 
ratnością wszedł marszałek Mac-Mahon. wraz z „za
granicznymi książętami*, prezesami Izb i innemi 
dygnitarzami, wśród ogólnej ciszy. Muzyka i chóry 
dały się znowu słyszeć. Po chwili, przy ogólnych 
oklaskach, weszli przedstawiciele dzieBięciu grap 
wystawy z chorągwiami i godłRmi, i ustawili się 
po lewej i prawej stronie estrady, przywitani grzmią- 
cemi oklaskami publiczności. Marszałek — zważcie, 
bo jest charakterystyczna*, że nikt nie nazywa 
go tu prezydentem — powstał i przemówił donio
słym i pewnym głosem, tak że w najdalszych czę
ściach gmachu niektóre wyrazy dolatywały. Mowę, 
której oczywiście dokładnie słyszeć nie podobna 
było, przyniósł wam już zapewne w treści telegram 
a przyniosą w całości dzienniki. Po marszałku za
brał głos minister rolnictwa i handlu, odpowiada

jąc na mowę prezydenta rzeczypospolitej. P. Teia- 
serenx de Bort odczytał dekreta udzielające legię 
honorową, a następnie nagrody; wtedy zagraniczni 
komisarze pierwsi wstępowali kolejno na estradę i 
z rąk marszałka odbierali nagrodę; ceremonia ta, 
nieco monotonna, trwała dość długo. Obok mar
szałka na lewo siedział ks. Walii, w czerwonym 
mundurze i już w czterdziestym drugim roku życia 
łysy, dalej następca tronu duńskiego; po prawej Don 
Franciszek z Asyżu, ks. d'Aosta, hr. Flandryi, ksią
żę Szwedzki. Marszałek wciąż rozmawiał z ks. Walii, 
z którym widocznie łatwiejszą i przyjemniejszą mu
si być rozmowa, niż z Don Franciszkiem z Asyżu, 
który nosi w swych rysach znamiona nieszczęśli
wego pożycia małżeńskiego.

Uroczystość odbyła się poważnie, z godnością, 
a widok był rzeczywiście piękny i nie pozbawiony 
prostoty i wielkości zarazem; nie było ani przepy
chu ani świetności z czasów cesarstwa; Francja 
niezaprzeczenie zrepnblikanizowała Bię. Na jak dłu
go? Nie chcę ani mogę na to pytanie dać odpo
wiedzi. To pewna tylko, że musi być wiele jeszcze 
żywotności, Biły, bogactwa a zatem i przyszłości 
w narodzie, który wśród tak niesprzyjających oko
liczności przeprowadził i dokonał bądź co bądź 
trudnego i wielkiego dzieła Wystawy powszechnej, 
podczas wielkiej wojny i wypadków, które wstrząsły 
światem całym. Niech inny naród byłby spróbował 
przedsięwziąść coś podobnego wśród tych Bamych 
okoliczności, z pewnością byłby się naraził na 
straszne niepowodzenie i śmieszność. Na wezwanie 
Francyi republikańskiej czy nie, WBzyscy się sta
wili w dniu oznaczonym, nawet narody prowadzące 
wtedy wielką wojnę, z wyjątkiem jednego dziś naj
potężniejszego pozornie, a pomimo tego WystflWa 
udała się najznpełniej, przyniosła Paryżowi i Fran
cyi miliony i niezaprzeczenie przyczyniła eię ao 
uBtalenia i otoczenia aureolą nawet rzeczypoapsutę. 
Na Wystawę zjechały się narody świata całego, 
przybyły ludy okryte kurzem bitew świeżo stoczo
nych; dzieła swoje przysłali artyści, szukając tu 
nowego a niezbędnego potwierdzenia, zdobytej już 
dawniej sławy; przybyli książęta i potomkowie naj- 
Btarssych dynastyj, ale bo też spieszyh om wssys- 
U  do Panża, a Paryż jeden jest tylko na świecie 
i jest zawsze Btolicą świata, czy monarchm, czy ce
sarstwo, czy rzeczpospolita we Francyi, czy Fran
cja zwycięska, czy zwyciężona.
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cyą pruaką Baerensprunga i wspólników jego, aby 
jeszcze większe przyznać jej prawa.

Zaledwie padły głosy odmowne katolików nie
mieckich i Polaków, kiedy w gazetach rzędowych 
rozpoczęto już wycieczki przeciw jednym i drugim. 
D >niósłem wam już o denuncyacyi Nordd. AIłg. 
Złg przeciw Gokcowi Wielkop. Czysto żydowski 
Togblatt poznański wBkazuje teraz dzielnego Orf 

dotonika jako organ sccyalistyczny, a bodaj czy i
c. łą prasę poliką nie czekają gorsze prześladowa
nia niż dotychczas. Częściej redaktorów jej skarżyć 
i do więzienia wtrącać trudno, bo przecież i w ia
tach minionych Kurytr PoznaAski nieraz kilku re
daktorów równocześnie miał za kratą; lecz policya 
męża teraz każdego pisma zakazać, które jej się zda
je być socyalistycznem. Przeciw stronnictwu katoli
ckiemu wymierza dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg o- 
stry artykuł, z którego wynika, iż ka. Bismark 
stracił zupełnie nadzieję skłonić z pomocą Stolicy 
S w. katolików do popierania politycznych jego wi
doków. Organ kanclerza pisze: .Dopóki istnieje 
stronnictwo, które na pozór występuje jako repre
zentant spraw katolickich, w rzeczy samej zaś, jak 
niedawno głosowanie jego pokazało, w nienawiści 
ku rządowi państwa i w przymierzu z negacyjnemi 
tendencjami, a stąd w bezpośredniej sprzeczności 
z interest mi Kościoła, li tylko polityczne cele ma 
na oku; dopóki to stronnictwo jako punkt krysta- 
lizacyjny otoczy się żywiołami, które z ślepą nie
nawiścią występują przeciw instytucyom cesarstwa 
i królestwa pruskiego, dopóty oczywiście wazellde 
starania o zakończenie Kulturkampfu  za pomocą 
przyjaznych układów będą bezskuteczne**.

Przytoczyłem ten ustęp, bo zanadto ważny i u- 
ważany tu za odmowną odpowiedź daną Stolicy 
§ «r. Widać, te  organ kanclerza z jednej sprzeczno
ści wpada w drugą. Dotychczas przedstawiano cen
trum juko stronnictwo czysto wyznaniowe; teraz 
jest ono tylko politycznem. Słowa: „tendencye ne- 
gacyjne* odnoszą się niezawodnie do Polaków 5 
Hanowerczyków.

K r a k ó w  25 paźdi. Sprawozdania « posiedzę 
nia Rady miejskiej d. 24 paddz. Przewodnicz; r 
prezydent miasta D r Z y b l i k i e w i c z ;  radców obe
cnych 35.

Dr. W e i g e l  składa do rąk prezydenta przysię 
gę z powoda objęcia na nowo urzędu pierwszego 
wiceprezydenta miaBta.

Poczem prezydent przedstawił Radzie do uchwały 
następujący wniesek: Zważywszy, że współobywa
tel nasz Jan M a t e j k o  w dziedzinie sztuki malar- 
Bkiej wzniósł się do wyżyn przedtem w narodzie 
polakisi niedoścignionych i dziełami swemi w obec 
ureopagu świata cywilizowanego zajaśniał jako mistrz 
w egolnej pracy ludzkośei na polu sztuki;

zważywszy także, że sławą niepożytą dla siebie 
zdobytą przysporzył chwały i sławy narodowi na
szemu i złożył niezatarte dowody jego żyda i ty 
wotności;

z we ży wszy dalej, ie  jako artysta - mistrz narodo 
wy w nieśmiertelnych swych dziełach jak : Piotr 
Skargo, Rsjtan, Unia lubelska, Sttf*n Batory, bi
twa pod Grunwaldem, przyodziewając w dało karty 
dziejów polskich, wskrzesił postacie naszych boha
terów, odtworzył ich wiekopomne czyny, a tak nam 
i obc,m oka tał na nowo obrazy świetnej i drogie, 
przeszłości narodu z tą  siłą geniuszu, jaki mu przy
znała Europa;

zważywszy nareszcie, fe mąż ten należący do 
całego narodu, ma prawo do wdzięczności całej 
Polski, przeaewszystlcem wszakże tego grodo, w któ
rym się urodził, wychował i któremu pomnikowe- 
mi pracami swemi w pośród nas wykonanemi do 
świetnej jego historyi nową, pełną blasku kartę 
dołączył;

zważywszy te wszystkie zasługi Jana M a t e j k  
w obec sztuki, narodu polskiego, dziejów polskich 
i w obec miasta naszego, Rada miasta Krakowa 
uchwalić zechce: J a n o w i  M a t e j c e ,  o b y w a 
t e l o w i  m i a B t a  K r a k o w a  o f i a r o w a n e  
b y ć  ma b e r ł o  j a k o  B y m b o l  j e g o  p a 
n o w a n i a  w d z i e d z i n i e  s z t u k i .

Rada pnyjęła ten wniosek oklaskami, a zarazem 
uchwaiiia go jednomyślnie.

Następnie przedstawił prezydent potrzebę usta 
nowienia komitetu, któryby się zajął wykonaniem 
tej uchwały, oznajmiając, Se komitet taki już tym
czasowo zawiązał zaprosiwszy do niego po dwóch 
czł.nków z każdej sekcyi, tudzież pref: Władysła
wa Luszczhiewicza, Dra Łepkowskiego, Maryana 
Sokołowskiego i budowniczego Prylińskiego, jako 
mętów mających styczność ze sztnką.

Rada zatwierdza skład tego komitetu i poru 
cza mu uchwalenie programu uroczystości urzą 
dzić się mającej z powodu wręczenia berła Jano
wi Matejce.

Szczegóły tego programu będą podine radcom 
do wiadomości.

Na tom zakończyło się posiedzenie wczoiaj3ze 
było ono bowiem wyłącznie dla powyższej sprawy 
zwołane. Na posiedzeniu tern by li obe aa jako go 
ście pp. Władysław B o g u s ł a w s k i  i Wacław 
S z y m a n o w s k i  literaci z Warszawy.

Podajemy dziś uchwaloną na posiedzenia Sejmu
d. 17 b. m. ustawę o uregulowaniu stosunków nau 
ozycieli szkół publicznych, należących d » siły zbroj
nej, którą dla braku miejsca zmuszeni byliśmy wy
puścić z odnośnego sprawozdania. Brzmi ona jak 
następuj-;:

U STA W A
z d n ia .................. dla Królestwa Galicy i i Lodo-
meryi z Wielkiem Księstwem Kra kovjskievt o urs- 
gulowaniu stosunków osobistych i służbowych osób 
stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach lu 
douych  należących do siły  zbrojnej, pod wzglę
dem ich obowiązku do czynnej służby w wojsku 
stułam, w marynarce wojennej, w obronie krajo

wej lub w pospolitem ruszeniu.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lo- 

d meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, po 
staoawiam to następuje:

§ 1. Niniejsza ustawa tyczy się osób stanu nau
czy ua lskiego, które na podstawie uzyskanej kwa- 
IfLacyi nauczycielskiej, albo też świadectwa doj
rzałości nauczycielskiej dla publicznych szkół ludo
wych wszelkich kategoryj czy to stale, czy też tym
czasowo eą zamianowane, nareszcie nauczycieli 
bąoź stale, bądź czasowo w stan spoczynku prze
niesionych.

§ 2. Obowiązek stawienia się, wyjąwszy przypa
dek stt wienia z urzędu, stosownie do § 46 ustawy 
s dma 5 grudnia 1868 (Dz. u. p. Nr. 151) o służ
bie woskowej, dobrowolne wstąpienie w randze 
i . , 8; / 0 obroBJ  krajowej nieczynnej, tudzież oko
nia”^  jednoroczna służba pod bronią w obro- 

ajowej lub Pese* jednorocznego ochotnika nie

została jeszcze rozpoczętą, jako też, źa po wysłu
żeniu czasu przepisanego pod bronią, obowiązek do 
służby wojskowej jeszcze nie U9tał, nie stanowią 
przeszkody przyjęcia do służby nauczycielskiej w 
3zkoła< h ludowych.

5 3. Jeżeli nauczyciel szkół ludowych wstąpi do
browolnie w skład armii z obowiązkiem służenia 
pod bronią dłużej niż rok, zrzeka się tern samem 
służby nauczycielskiej.

Atoli jeżeli to uczyni w razie wojny i na czas 
jej trwania, może zatrzymać posadę nauczycielską 
pod warunkiem jednak, że otrzyma przyzwolenie 
właściwej władzy szkolnej, które nie może być od- 
mówionem, chyba, że tego wymagają niezbędnie 
stosunki służbowe.

§ 4 Nauczyciele szkół ludowych, należący do 
siły zbrojnej, nie potrzebują urlopu, jeżeli zostaną 
powołani do czynnej służby (do czynnej służby 
w pospolitem ruszeniu). Jeżeli powołany znajduje 
się na urlopie udzielonym mu przez władzę szkol
ną, ustaje urlop natychmiast w skutek powo
łania.

S 5. Podczas czynnej służby wojskowej, która 
się odbywa:

a) w celu własnego wykształcenia wojskowego 
w okresie wyznaczonym u3tawą na wykształcenie 
rekrutów;

b) z powodu peryodycznych ćwiczeń wojsko
wych ;

c) w razie uruchomienia, i
u) w razie powołania pospolitego ruszenia, za

trzymuje każdy nauczyciel szkół ludowych swą po
sadę nauczycielską i stopień w tej służbie.

Służba wojskowa tego rodzaj a nie przeszkadza 
dostąpieniu wyższej posady w służbie nauczyciel
skiej i nie przerywa pięciolecia, które wysłużyć ma 
dla otrzymania wyższej płacy.

Na czas ustawą przepisanej czynnej służby woj
skowej pod bronią zabezpiecza się każdemu nau
czycielowi posadę nauczyciela tej samej kategoryi 
i tego Bamego stopnia, jaką zajmuje, służba taka 
przerywa jednak, z wyjątkiem wymienionego pod 
c) czasu uruchomienia, pięciolecie potrzebne do o- 
trzymania wyższej płacy.

Przepis { 10 ustawy z dnia 27 grudnia 1875 
(Dz. u. p. L 158) co do roku wojennego będzie 
miał zastosowanie w obliczeniu czasu służby w o- 
góle, nie zaś przy obliczeniu pięciolecia potrzebne
go do uzyskania wyższej płacy w służbie nauczy 
cielakiej.

Żonatym, którzy utrzymują rodzinę i dom, za 
bezpiecza się pobór wBzyBtkich płac niezależnych 
od pełnienia pewnych specyalnych obowiązków, 
natomiast nie mają prawa do raopatrzenia swych 
rodzin w myśl przepisów o placach wojskowych. 
Od tych korzyści wyjęci są tylko ci, którzy nie 
uczynili jeszcze zadoByć przepisanemu ustawą obo
wiązkowi jedaorocinej lab dłużej trwać mające; 
służby pod bronią.

4) Nauczyciele, należący do rzędu tych, którzy 
pobierają gażę wojskową, pobierać będą podczas 
czynnej służby wojskowej na przypadek urucho
mienia :

a) w każdym razie trzecią część płac nauczyciel
skich, które do emerytury liczone być mają a wzglę
dnie należytośd za zastępstwo lub adjutów,

b) jeżeli płaca wojskowa (bsz dopłat, nie licząc 
trzeciej części płaCy nauczycielskiej pod a) wzmian
kowanej, nie dochodzi całkowitej kwoty płacy na
uczycielskiej, z tej ostatniej taką kwotę, jaka po 
trzebną jest do wyrównania różnicy.

Jeżeli płaca wojskowa wynosi tyle co nauczy
cielska lub więcej, wypłata tej 03tatniej ustaje na 
czas poboru pierwszej z wyjątkiem pozostawionej 
trzeciej części.

c) Ci nauczyciele, którzy są żonaci, utrzymując 
rodzinę i dom, pobierać będą oprócz t*go dodatek 
służbowy, dodatek na mieszkanie i należytośd w na
turze, a natomiast nie maja dla rodzin prawa do 
zaopatrzeń, ustanowionych przepisami o płacach 
wojskowych.

Natczycielom w tym przypadku będącym, m«że 
być w myśl lit. b) strąconą część płacy nauczy
cielskiej, należytcści za zastępitwo lub adjutum 
tylko wtedy i tylko o tyle, o ile te należy tości na
uczycielskie razem z wojBkową płacą wynoszą wię
cej ni* 1200 złr. w. a. rcc nic.

§ 7. Nauczyciele, w stanie Etiłego lub czaso
wego spoczynku, pobierać będą podczas czynnej 
słażby wojskowej należące się im podług regulami
nu płace wojskowe i nadto swoją emeryturę bez 
żadnego uszczupleni.

§. 8. Jeżeli nauuzyiid, pełniąc bez przerwy 
słożbę wojskową jako pobierający gażę, otrzymał 
wyżsrą płacę wojskową, nie wywiera to żadnego 
wpływu na wymiar należytośd, przypadającej po 
dług § 6 z tytułu jego nauczycielstwa.

§• 9- O prawach do zaopatrzenia nauczyrieli 
szkół ludowych z powodu ich służby wojskowej, 
równie jak o prawach sług rządowych cywilnych, 
stanowi ustawa z dnia 27 grudnia 1875 r. (Dz. 
u. p. L 158). Nauczyciele szkół ludowych, którzy 
nie wysłużyli jeszcze całkowitych lat 10 i podczas 
czynnej Błuiby wojskowej stali się nietylko niezda
tnymi do służby wojskowej i nauczycielskiej, lecz 
także niezdatnvmi do zarobkowania w stanie cywil
nym (§§. 6 i 82 ustawy powyższej), otrzymają mia
sto odprawy (art. 39 ust. z dnia 2 maja 1873 r. 
Dz. ust. i rozp. kraj. L 251), emeryturę, którą 
w każdym poszczególnym wypadku oznaczy krajo
wa Rada szkolna za porozumieniem się z Wydzia
łem krajowym.

§. 10. Wdowom i sierotom po nauczycielach 
zmarłych podczas pełnienia służby wojskowej, za
strzega Bię prawo do należytośd przypadających 
stósownie do całkowitego czasu, który zmarły wy- 
słażył.

§ 6. Do nauczycieli szkół ludowych, powołanych 
do czynnej Błużby wojskowej. zasto3o*ane będą 
przepisy o nakżyteściach, wydane dla wojska sta
łego, marynarki wojennej i obrony krajowej, jako-

PD*.Przypadek pospolitego roszenia.
r ?  ,d?. płac przywiązanych do ich służby nau-
n  w °bowiązują następujące przepisy:

«« «  r kZ&8 CŁ7nnei Błużby wojskowej wymienio-
CZ C i l L i  n r  S  b )  * d )  ****  d ń  8łQŻb?

y'? 4“ ne’ nie B!l  “ leśna od
W  8Pecyalnych obowiązków, nie bę-

dV n ; r °Sci częściowo wstrzymane.
P°bl«ra“ych n  pełnienie pewnych 

szczegółowych obowiązków, będą zastosowane prze
pisy o nauczycielach, będących In  urlopie.

1) Na czas służby wojskowej pod bronią, która 
z mocy ustawy trwać ma rok jeden lub dłużej, u- 
stają wszelkie pobory do posady nauczyciel 3kiej 
przywiązane.

3) W razie uruchomienia (§ 6 lit. c) nauczyciele, 
o czynnej służby wojskowej powołani, pobierać 

łędą, dopóki należą do Btanu żołnierzy nie oficerów, 
w całości płace przywiązane do ich posady nau
czycielskiej, które policzone być mają do emery

tury; zastępcy i praktykanci należytośd za zastęp
stwo i adjuta.

Gdyby przepisy wojskowe, tyczące się prawa 
wdów i sierót do zaopatrzenia, różniły się od po
stanowień zawartych w tvm względzie w ustawie 
z dnia 2 maja 1873 r. (Dz. ust. i rozp. kraj. 1. 
251), to w każdym razie zastósowane być ma do 
nich postępowanie korzystniejsze i w każdym przy
padku na etacie emerytalnym wojskowym ciężyć 
ma tylko zaopatrzenie przypadające według prze
pisów wojskowych za policzalny czas służby woj
skowej, na etacie zaś emerytalnym nauezytieli szkół 
ludowych nadwyżka przypadająca podług przepisów 
o emeryturach nauczycieli szkół ludowych na pod
stawie ogólnego czasu służby.

$. 11. Ustawa niniejsza obowiązuje od dnia 25 
czerwca 1878 r.

§ 12. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu 
mini3trowi wyznań i oświecenia.

N. Pan zatwierdził wybór p. Zygmunta P r  u 
s z y ń s k i e g o ,  właścidela dóbr ziemskich,na pre
zesa Rady powiatowej w Limanowy.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są 
dowego w Samborze Artura F a n g o r  a adjanktem 
sądu pow. w Starem Mieście, adjunkta zaś sądu 
pow. w Starem Mieście Antoniego Wadziaka Ł u 
c k i e go  adjunktem w sądzie obw. w Samborze; 
pozwolił zaś adjunktom sądów pow. Janowi Duni
nowi R z a c h o w e k  ie m u  w Brodach i Teofilowi 
Adamowi S t u d z i ń s k i e m u  w Krakowcu, za
mienić między sobą siedziby służbowe; wreszcie 
przeniósł adjunkta sądu pow. Antoniego P r o h o -  
pca  w Glinianach do Bądu pow. w Gwoźizcu, a 
adjunktowi sądu pow. w Gwoźizcu Adolfowi H e l  
z ł o w i  pozwolił przesiedlić się do Glinian, prze 
znaczając go jednak do służby w sądzie obw. 
w Złoczowie.

Wydział krajowy mianował dotychczasowych kon- 
cepistów Dra Józefa E k i e l s k i e g o  i Dra Wacła 
wa N i e d z i e l s k i e g o  sekretarzami, p. Ludwika 
B i e ń k o w s k i e g o ,  dotychczasowego protokólistę, 
ekspedytorem, p. Lubina O l e w i ń s k i e g o  dotych
czasowego kancelistę, protokólistą, a p. Antoniego 
K r a c z y ł ę  kancelistą Wydziału krajowego.

Wiedeń 24 października. Program bar. Pre 
tis był wczoraj przedmiotem obrad w klubach 
wiernokonsty tucvj ?iych; uchwała zapadła tylko w klu
bie postępców. Dep. Kopp, Sturm, Menger, Skene, 
Promber, Bareuther, Keil i Schanp przemawiali 
przeciw programowi i oświadczyli, iż nie mogą do 
niego przystąpić. Przeciw polityce okupacyjnćj 
przemawiał głównie dep. Bareuther, Dr 8chaup 
zaś zalecał złożenie oświadczenia na piśmie, że 
klub nie ma zaufania d • akcyi bsr. Pretisa. Wy
nikiem rozpraw było wybranie podkomitetu do wy
pracowania oświadczenia klubu w tym duchu, ż* 
klub postępowy w Bkutek dotychczasowego swego 
zachowania się i stosownie do swego własnego pro
gramu nie może popierać w utworzeniu gabinetu 
żadnego członka ministerstwa Auersperga. Komi
tet piimo to wypracował, klub je następnie za
twierdził, poczem przesłane zostało p. Pretisówi.

Klub lewego środka przyjął onegdajsze wyjaśnie
nia p. Pretisa bardzo przychylnie; podnoś zon i 
wprawdzie zarzuty co do okupacyi, lecz te od
nosiły się głównie do początku tćj akcyi Formal
na nchwała ma dopiero dziś zapaść, wszelako nie 
podlega wątpliwości, ża klub ten oświadczy się za 
poparciem bar. Pretisa 

Klub lewicy zgromadził się wczoraj licznie, ude 
rżała atoli nieobecn ść Herbsta, Giskry, Dumby ' 
Baera, którzy byli na hoLfe^eucyi, u p. Pretisa! 
zdawał więc sprawę z tćj konferencyi dep. Wolf-’ 
rum, poczem pod jego przewodnictwem wywiązała 
się dyskuaya nad wewnętrzną i zewnętrzną poli- 
ką. Wzięli w niej udział dep. E. Suess, Demel, 
Plener, Kuranda, Neuwirth, Weeber. Co do oku
pacyi zrobiono z kilku Btron uwagę, że skoro ona 
dziś jest już fiktem dokonanym, poi tyk praktycz
ny musi Bię z nią zgodzić; teraz całe staranie 
musi być ku temu sk e "cwane, aby ja ograniczyć 
i zmniejszyć koszta. Dziś nie można od rządu wy
magać wyjaśnień co do przyszłego stanowiska Au- 
stryi w sprawie wachodniśj. Z innćj strony podno
szono obawy co do finansowych następstw polityki 
okupacyjnśj. Niektórzy mówcy zwracali uwagę, jak 
weż ią jest rzeczą dla Btronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego, aby u steru stanęło ministerstwo wyszłe 
* tego stronnictwa, gdyż tjlso  w ten sposób nie 
będzie narażoną c-ągłożó i rozwój dalszy stosun
ków konstytucyjnych. Do głosowania jednak wczo
raj nie pr*yazło, a dziś wieczór ma aię dalśj cią
gnąć dyskusya. W ogó:e oceniano przychylnie 
program bar. Pretisa.

Oświadczenie klubu postępowców, o którem po
wyżej mowa, jest w całej osnowie następujące: 
„Ekscelencyo! Klub postępowy wysłuchawszy spra
wozdania kilku swych ciłonków, których Wasza 
Ekscel. raczyłeś zaprosić do siebie na kouferencyę. 
wziął wyjaśnienia ich pod wyczerpujące obrady, 
a teraz ma zaszczyt na wystósowane do siebie za
pytanie odpowiedzieć co następuje: Największą wa
gę przykłada klub po tępowy do przywróceń a ró
wnowagi w bndżecie państwa, które atoli uważamy 
za zupełnie niemożebne, jeśliby się postępowało 
według zapatrywań przez WaBzą Eks. wczoraj roz
winiętych. Wizelkie usiłowania uważa klab postę 
powy za daremne, jeżeli przynajmniej na przyszłość 
i to z całą pewnością, nie będą zapowiedziane środ
ki, które jedynie doprowadzić mogą do znacznej 
redukcji wojska i innych wydatków. Tymczasem 
zapowiedziane przez W. Eksc. dalsze trwanie te
raźniejszej, żadnych ani politycznych ani ekonomi
cznych korzyści nie przynoszącej okupacyi Bośni i 
Hercegowiny, musi corocznie zwiększać nasze finan
sowe trudni ści.

Klub postępowy nie może także pominąć, że 
W. Eks. jako wybitny ciłonek dymisyonowanego 
gabinetu, broniłeś tak daleko idących koncesyj dla 
drugiej pGłowy pańitwa, śe je całe stronnictwo 
wiernokonstytucyjne jednomyślnie uznało za nie
możebne do przyjęcia; równie W. Ess. podczas do
tychczasowego swego urzędowania popierając tera- 
źniejizą politykę okupacyjną, stworzyłeś wspólnie 
z drugimi pożałowania godną sytuację.

Klub postępowy nie ma przeto podstawy do spo
dziewania się, iżby gabinet utworzony przez W. Eks 
urzędował c pomyślnym dla interesów austryackich 
skutkiem.

Jeżeli zaś wskazywano, że przez interwyncyę 
W. Eks. ma być daną jedyna sposobność utworze
nia gabinetu wiernokonstytucyjnego, to klub postę
powy stanowczo objawia życzenie, aby utworzonym 
był gabinet wierno-konntytacyjny; atoli n,e jeBt 
w stanie dla życzuwa tego spu izczać z oba potm  - 
>y ludności, owszem pomny być mud,  że przez!

rząd nieprzychylny interesom państwa i jego la- 
dności, chociaż formalnie wiernokonstytucyjny, mo
gą być narażone, nawet jak najgorzej, najcenniejsze 
przepisy konstytucyi.

Z tych uwag wychodząc, klub postępowy wsku
tek jednomyślnej uchwały, chociaż z ubolewaniem, 
nie może przyrzec poparcia zapowiedzianemu u- 
tworzeniu gabinetu. Wiedeń 23 października 1878. 
(podp.) Dr Kopp przewodniczący, Dr Keil se
kretarz'*.

Roiyau
St. Pet. Wiedomosti w obszernym artykule ro

zumowanym fctarają Bię dowieść, że Rosya, która po- 
nioBła ciężkie ofiiry na wojnę z Turcją, w podziale 
korzyści wynikających z tej Wojny, została pokrzy  ̂
wdzoną, i że zatjm, w celach przywrócenia równe' 
wagi politycznej, zwichniętej przez uchwały kongresu 
berlińskiego, tudzież przez samą konieczność obro 
ny własnej, powinna pomyśUĆ o środkach wyna
grodzenia Bobie skądinąd t&kiemi przynajmniej ko
rzyściami, jakie zyskała Anglią przez nabycie Cy
pru i protektorat nad prowineyami tuieckiemi 
w Azyi Mniejszej, i A’lStrya przez przyłączanie do 
swych posiadłośii Boś ii i Hercegowiny. Zdaniem 
tego dziennika, Roeya nie aość że nie zyskała na 
wojnie ostatn ej, ale jeszcze stan rzeczy, uchwało' 
ny przez traktat beri ński, grozi jej zew.iząd nie
bezpieczeństwami licznemi. „Możn>ź pozwolić, s,bv 
na zgliszczach Turcji, w krajach słowiańskich, wy
swobodzonych kr*ią i pieniędzmi rosyjskimi, za
panował żywioł równie nienawistny Słowianom jak 
żywioł muzułmański? Czyż Cypr w rękach Acglii 
nie jest groźbą dla Kaukazu, a przewaga angiel
ska w Azyi Mniejszej, gnźbą dla Krymu i całego 
południa Rosyi? Czyż zagarnięcie Bośni i Hercego 
winy przez Austryę, nie odds je jej na pastwę nie 
tylko Serbii i Czarnogóry, ale nawet ziem bułgar
skich i albańskich? Czyż nareszcie Anglia, wraz 
z Austro-Węgrami, przy takim stanie rzeczy ni« 
grożą Rosyi zamknięciem morza C larnego i wszy
stkich dróg morskich na Lewancie?" O wół prze
ciw tym wszystkim niebezpieczeństwom, Roaya pc 
winna przedsięwziąć środki zaradcze. W stosunku 
do Anglii, położenie Rosyi mogłoby być zabezpi& 
czonem, gdyby się jej udało zawrzeć taką kon
wencję z Afganistanem i Pe syą, jaką Anglia za
warła z Turcją. Skoro wojska rosyjskie staną za
łogą w Bał-ihu, Merwie i Kuuduzie, naonczas An
glia musi stracić ochotę niapokojunU rosyjskiej 
Armenii i Kaukazu. Ala przeciw groźnej d k  siebie 
postawy Au-.tryi, sp »w<d>wanej zagarnięciem Bo
śni i Hercegiwioy, Rosya powinna przedsięwziąć 
środki bardzie] radykalne, i zdecydować się jnknaj- 
rychlej na stanowcze w tym kierunku dzi?łan e 
A nranowicic: powinna „orzywródć sobie staroży
tne, historyczne i etnograficzne granice — d i Kar- 
pat**. „Aastro Węgry —■ roiumuje d iennik peters
burski — mus»ą naresecie przyjść d • przekonania, 
że teraźaicjHza linia graniczna mię Izy niemi a R >- 
ayą jest i nienaturalną i niewygodną dla interesów 
obu moc rstw. Bośnia i Hercegowina mają dla ce- 
s<Ntwa Habsburgów nierównie większe znaczenie, 
niź i Galicya i Ruś podkarpacka. Z drugiej strony 
wiadomo każdemu, że Cesarze rosyjscy ma ą tytuł 
władców Wszechrusi, a więc pręd&ei lub później 
Auatrya będzia musiała zwrócić potomkom św. Wło
dzimierza Ruś Czerwoną, jako ich prawe dziedzi
ctwo, zaludnione i dotychczas przez narodowość 
ruską wyznania wschodniego, pomimo licznych prze 
śladowtń politycznych i r-Jigijnycb. Odstąpienie Ru3i 
Czerwonej w zamian Bośnię i H rcegowinę korzy
stne m byłoDy d a Austryi z tego względu, że unpo 
koił >by na zawsre burzliwych Madiarów, wiecsnie 
gotowych do buntu przeciwko dynastyi i rządowi. 
Z zupełną pewnością pr epowiedzitć m tina, że od 
hwiii, gdy nad Dniestrem i Sanem zjawią się 

działa rosyjskie, Ykęgrzy staną Bię najwierniejszym 
i pełnymi peśwęcema poddanymi Cesarza tu  itry a - 
ckiego. Nadto ustanowiwszy nową granicę między 
swomi posiadłościami a RoBją, granicę ntuł^, b. 
słuszną ze względów historycznych i etnograficznych, 
Auitry a uwolniłaby się raz na zawsze od wszelkich 
obaw i podejrzeń względem Rosyi i mogłaby żyć 
z nią w prawdziwej zgodzie i pnyjaźai niczem nie
zachwianej. Co się zaś tyczy Rosyi, tylko przez po 
siadanie krajów ruskich aż po Karpaty, mogłaby 
ona ustalić raz na zawsze panowanie swe w Polsce 
i swój wpływ w krajach słowiańskich nadDunajem**. 
Wyrażają naresicie St. Pet. Wiedomosti mniemanie, 
że objęcie Galicyi i Rusi podkarpackiej w posiada
nie Rosyi mogłoby się odbyć baz przelewu krwi, 
prze* zawarcie właściwej konweucyi z Auatrją, 
gdyby tylko ta ostatnia zechciała stanąć na gruncń 
dobrze zrozumianych interesów własnych, gdyby 
prjąć zechciała, że nie wiele jej przynosi korzyści, 
a mnóstwo niepokojów i kolizyj polityczny! h po 
siadanie gwałtem ziem ruskich, których ludność 
w przeważnej większości ruska ciążyła od wieków 

ciążyć będzie zawsze bardziej ku współplcmiennej 
i jednowi&rczej Rosyi, niż ka niumiecko-madiarskiej 
monarchii Hobs migów. Nieznaczna z l ś  mniejszość 
Polaków i Madiarów, rozproszonych tu i owdzie 
po ziemiach ruskich, nie mogłaby i nie śmiała o- 
pierać się Bympatyom i woli większo i. i ruskiej, bo 
obawiaóby się masiata powstania ludowego, równie 
groźnego i krwawego jak było w r. 1846. Bądź co 
bądź, czy drogą dobrowolnej z Austryą ugody, czy 
nawet drogą siiy, — Rosya — zdaniem dziennika 
petersburskiego — powinna przedsięwziąć corychlej 
kroki stanowcze, ceiem odzysaania Raai Czerwonej 
■ zieai ruskich p dkarpuckich, jest to b wiem dla 
niej jedyny ekwiwalent, mogący zrównoważyć ko
rzyści, uzyskano przez Austryę w Bośni i Hercego
winie, a przy tein cel nieunikniony i konieczny, bez 
osiągnięcia którego ani eą'ied*ka zgoda z Austryą 
zapewnioną, ani prace pokojowe nad ref rmami 
wewnętrznymi w samej Rmyi a1 gdy na prawdę 
przedsięwziętemi być nie mogą.

Taka jest treść artykułu St Pet. Wiedomostiej. 
Nigdy jeszcze żfcden z dzienników rosyjskich tak 
Otwarcie nia wy; owiadał opinij swy. h w kweatyi 
tyle drażliwej. Jest to fik t tem dmioślejszy, ae 
wyatęjioje z tak zupełnie podniesioną przyłbicą 
dzienaik, uch d^cy w Rosyi ?» organ poważny, 
półurzęaowy.

Kronika miejscowa i zagraniczna
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W Akademii umiejętności odbyło się dnia 2 Igo 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni
czego pod przewodnictwem dyrektora Dra Te i o h -  
m a n n a .  Po powitaniu przez przewodniczącego p. Ju
liana Z a c h a r i e w i c z a  prof, i b. Rektora Szkoły 
Politechnicznej we Lwowie, obecnego na posiedzeniu 
ako gościa, wyłożył Dr T. Br o w  i ca treść swej 

rozprawy pod tytułem : „Wypadek badania zmian ne
rek w zapaleniu oztrem.“ W dyskusji nad tym przed

miotem udział brali oprócz autora Dr T e i c h m a n d  
i Dr Ma j e r .  Następnie prof. Dr A l t h  wyłożył 
w krótkości treść obszernij pracy nadesłanej przez 
Członka czynnego Akademii Ignacego D o m e j k ę ,  
rektora uniwersytetu w Chili, pod tytułem: „Rzut 
oka na Kordyliery chilijskie i zawarte w ich łonie 
metaliczne pokłady. “ Nakoniec Dr Re hm an  n podał 
wiadomość o pojawieniu się rośliny amerykańskiej 
Elodea canadensis w korycie Wisły pod Krakowem 
na podgórskim brzegu. W dyskusji nad sposobami, 
jakiemi ta roślina do koryta Wisły dostać się mogła, 
biali udział: Dr R e h m a n n  i Dr R o s t a f i ń s k i .

W dalszym ciągu poprzedzającego odbyło się po
siedzenie administracyjne, na którem załatwiono bie
żące sprawy.

— Na pomnik P i u s a  El w katedrze na Wawelu
złożono: St Wiecki 2 złr.

— Dla wygnańca X. Baszkiewicza na wyspie Zingst 
złożono: X. L. S. 2 złr.

— Jutro przedstawioną będzie na tutejszej scenie 
głośna komedya: Pocałunek (Der Kusz) grywana 
od dwóch lat z wielkiem powodzeniem w Burgu, a 
mieszcząca w sobie pierwszorzędne piękności. Obu
dziła ona ogólne zajęcie już dla tego, że autorem jej 
jest młody człowiek pełen zdolności p. Doczi. Węgier 
i faworyt hr. Andrassego, który odkrywszy w nim 
niepospolity rozum, mianował go radcą ministerstwa 
spraw zewnętrznych. Pocałunek napisany był orygi
nalnie po węgiersku, a dla naszej sceny przetłuma
czył go p. Podwyszyński.

—• W sobotę dnia 26 b. m. odbędzie się w ogro
dzie Strzeleckim druga i ostatnia psdrói nadpowietrzna 
p. Edwarda Damma; podczas napełniania balonu dn- 
żego, puszczanych będzie kilka balonów mniejasyob. 
W razię niepogody podróż nadpowietrmua odbędai* się 
w dniu następnym.

— W pewnym sądzie pewnego większego miasta 
w Galicyi, woźny zWTaoająo pozew z d. 6 września 
r. b. dla F. Cz. przeznaczony, doniósł, iż adreaant 
nmarł przed paroma dniami. Skutkiem tego właściciel 
domu, w którym mieszkał pozwany, otrzymał do N. 
29.115 wezwanie, „aby podał sądowi sposób dorę
czenia pozwanemu ałożonego pozwu**. Nic wiemy dotąd, 
jak się wezwany z togo polecenia wywiązał.

— Bar. R o m a s z k a n  z Horodenki otrzymał jako 
wystawca w Paryżu, krzyż kawalerski legii hono
rowej.

— Gazeta Lwowska donosi, że aresztowany we 
Lwowie nrzędnik kolei Karola Ludwika, Ludwik J. 
został wypuszczony na wolność, aresztowany zaś far
maceuta Adolf J. nic jest oddany dotąd sądowi.

— Onegdaj wieczorem w pociągu jadącym do Kró
lestwa Polskiego przez Szczakowę, zakończył nagle 
życie, jak się z pasportn pokazało, Majer Lipp Sza- 
pira, z Grodna rodem, a który wracał z Meranu.

— Jeśli użyteczność ekonomiczna wystaw powsze
chnych jest jeszcze rzeczą wątpliwą, to nikt nie zdo
ła zaprzeczyć korzyści wystaw specyalnych, lokal
nych, zamykających się w obrębie pewnej gałęzi pro- 
dukcyi i pewnej okolicy, a powtarzających się często- 
Z roku na rok śledzić tu można osiągnięty postęp, 
i udzielać sobie wzajemnej zachęty. Ze wszystkieb 
ziem polskich najdalej wysunięta Źmudż, doszła do 
tego rozwoju, że corocznie odbywa się tam prowin- 
cyonalna wystawa rolniczo-przemysłowa. Główną tn 
zasługę mają właściciele dóbr Retów, książęta Michał 
i Bohdan Ogińscy, którzy nie tylko udzielają zabu
dowań na wystawę, nie tylko podejmują zgromadza
jących się obywateli, i przybywających z dalszych 
okolic, ale nadto dostarczają wystawie głównej pod' 
stawy przez okazy wzorowej produkcyi, tak rolniczej 
jak przemysłowej z własnych dóbr. Urrądzenie wy
stawy nabiera też cechy nawpół prywatnej, poufnej, 
patryarchalnej, zwłaszcza, że głównym jej celem jest 
nie tylko zachęta i jednoczenie obywatelstwa, ale tak
że oddziaływanie Przez przykład na włościan, którzy 
jak wiadomo na Żmudzi odznaczają się wielką gorli
wością katolicką, wyższym stopniem oświaty i zaufa
niem do kierowniczych warstw. To też w opisach 
wystaw retowskich, jakie spotykamy w dziennikach 
warszawskich i poznańskich, widzimy, że tam zwró
cono uwagę nie tylko na rolnictwo, ale na przemysł 
rolniczy, o którego obudzeniu dopiero Galieya zaczy
na myśleć. Wyroby garncarskie, rzeźbiarskie, koszy
karskie, równie jak koronki miejscowej roboty zaj
mują znaczące miejsce. Żmudź poBiada i większy 
przemysł fabryczny, który dostarcza porcelany, płó
cien, Bukien, perkalów, niemówiąc jnż o cukrowniach, 
rafineryach, browarach i gorzelniach. Przy tych do
wodach postępu, nie zaniedbano togo, co stanowi 
charakterystykę Żmudzi, a więc pszcaelnictwo, rybo- 
łóstwo bywa tutaj rozwijane racjonalnie. Leśnictwo 
zaś dostarcza imponujących przecięć drzew wszelkie
go rodzaju i wieku. Na straży tych bogactw Żmudzi, 
stoi wielki niedźwiedź na łańcuchu, strzegący przy
stępu do okazałego dziedzińca zabudowań wystawy 
w Retowie.

— W niegdyś hotelu wiedeńskim „zum wilden 
Mann“ w Wiedniu zaszedł d. 3 kwietnia wypadek 
tąjemmczego morderstwa 20 letniej kobiety, nazwi
skiem Katarzyna Balogh, która wraz z kilkoma to
warzyszkami mieszkała tam u pewnej fryzjerki. Od

. i l  b. m. toczy się w tej sprawie publicznie pro
ces przed sądem przysięgłych, i dzienniki wiedeńskie 
dają obszerne opisy codziennych rozpraw sądowych- 
Wszystko co tylko można sobie wyobrazić najohyd
niejszego i najniegodziwszego, w tej zgniłej warstwie 
społeczeństwa, jaką tworzą kobiety oskarżone i ich 
satellioi nie wyjmując największej części świadków, 
odgrywa w tym procesie rolę. Prawdziwie potworne 
jest to towarzystwo kobiet pozbawionych czci, ich 
wielbicieli lub pomocników, jak n. p. starzec, który 
noce przepędza w nąjwyuzdańszyeh lokalach a cały dzień 
śpi, młody człowiek nazwany „eunuchem** i obowiązki 
jego pełniący, lekarz uczestnik niegodziwych zarobków, 
wreszcie jakiś potwór, który z największą rozkoszą lubił 
pas wić się nad zwierzętami i napawać wzrok widokiem 
szamocącej się ze śmiercią gęsi lub kaczki, którą żywoem 
oskubywał z pierza i żywcem krajał — wszystko to 
jest zarówno strasznem jak obmierzłem. A jednak sa
la sądowa napełniona była kobietami wszystkich sfer 
towarzyskich, tak dalece chęć szukania silnych wra
żeń nakazywała milczenie uczuciu skromności i samej 
nawet przyzwoitości!

Dziś dochodii nas telegram donoszący o w yroku 
w tym procesie. Towarzyszka zamordowanej Katarzy
na Steiner uznaną została winną pospolitego morder
stwa na osobie Katarzyny Balogh i skazaną na karę 
śmierci przez powieszenie, a współoskarżona Gndo- 
wita (służąca) uwolniona.

— W dniu uroczystości rozdania nagród na wy' 
stawie powszechnej 21 b. m. w Paryżu powstał alarm 
jak donosi Pigaro; z rana otrzymał bowiem minister 
spraw wewnętrznych następującą depeszę: „Na wy
stawie się pali**. P. Marcere natychmiast udał się p°' 
a ozem na miejsoe pożaru, kiedy mu w drodze drug# 
oddano depeszę: „Pożar wybuchł nie na wystawie, 
lecz w warsztatach wojskowych przy ulioy Deaaix“' 
Przykrą wiadomość tę przyjęto niemal z radością.

— Podczas pobytu swego w Paryżu, chciał łf* 
książę rosyjski Aleksy zrobić wycieczkę do L o n d ju ń
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i postanowił w podróży tej zachować jak najściilej- 
u e  incognito. Posunięto przezorność do tego stopni 
te orszak nnikać miał wszystkiego, cokolwiekby wpro
wadzać mogło na myśl jakiejś wyższości młodego 
podróżnego. Pewnego dnia wszedł W. książę z świtą 
awą do restauracyi w Londynie, lecz zaledwo zajęto 
miejsca, gospodarz poznał W. księcia. „Milcz pan, 
rzekł wtedy jeden ze świty, aby Bię kelnerzy nie do
wiedzieliu. Kelnerzy wyuczeni zaczynają obnosząc po
trawy, naturalnie od starszych, tak że W. księciu 
dostawały się potrawy ostatniemu i dobrze już wy
stygłe. Nieprzyzwyczajony do tego, rzekł wtedy W. 
książę do kelmrów: „Ci panowie, co tu siedzą, nie 
tyczą sobie być obsługiwani na sposób a n g i e l s k i .  
W naszym kraju jest zwyczaj, że najmłodszym po- 
daje się najprzód potrawy.

— Linzer Pott pisze: Jeżeli internowani na PiJit- 
linbergu bośniaccy Redyfowie z Bihacza ściągali co
dziennie tłumy mieszkańców tutejszych do owych waro 
Wni, to w wyższym jeszcze stopniu budzą ciekawość wzię 
oi w Liwnie w niewolę Anatolczycy, umieszczeni w wie 
tach fortecznych przy Leontyńskiej ulicy. W pięknych 
popołudniach snują się całe procesye w tę stronę, gdzie 
nie tylko cudne widoki bawią oko, lecz gdzie Araby, 
pojmujący korzyści swego położenia, formalnie dają 
widowiska, bądź bawiąc publiczność sztukami gimna- 
styoznemi, bądź goniąo się wśród gier dzieoinnych, 
lub stając w półkole, aby śpiewać monotonne arye 
narodowe z towarzyszeniem klaskania w ręce, tańców 
lub innych krotochwil. Chooiat na tak niskim Btopnin 
cywilizacj i, mają oni jednak cechy szlachetnej rasy. 
8ą wysokiego wzrosiu i dobrze zbudowani, a ostre 
rysy ich ornńatnych twarzy posiadają wyraz inteli- 
oónejri. Trudniej ujrzeć kobiety tureokie i nie było 
wypadku, aby się która inaczej nkazała na ulicy jak 
w powozie, jeżeli ukazaniem się nazwać można osło 
nięcie twarzy jaszmakiam. Niewielka to jednak strata, 
gdy między niemi jest tylko jedna nadzwyczajna pię
kność, to jest żona pułkowego lekarza. Bez welonu 
widzieć tylko można jedną 12-letnią dziewczynę, która 
z żołnierzem od słnżby zdrowia robi zskupna w mieście. 
Między dziećmi, a jest ich 34, znajduje się ohłopoayk, 
ktorego piękność wszyscy podziwiają. Liczni oficero
wie ohodzą wolno po mieście, robią znaczne spra 
wunki, bywają w teatrze i innych miejscaoh publics- 
nyoh, zachowują się przyzwoicie i mimo zakazu pro
roka, nie pogardzają winem i piwem

— Zdarzające się często na pruskich kolejach że
laznych wypadki pożarów w pociągach zniewoliły mi
nisterstwo dróg i komnnikacyi do wydania przepisów 
ostrożności przeciw podobnym wypadkom. Lecz roze
słany w tej sprawie okólnik przepisuje tyle formal
ności biurokratycznych, że dał temat K laderadatscho-  
wi do następującej parodyi: „Okólnik ministerstwa . 
Nakazuje się: 1) Skoro tylko w którymkolwiek wa-
gonie pokaże się ogień, znajdujący się w nim podró
żni obowiązani są natychmiast donieść o tem P18®m' 
nie głównemu zarządowi kolei; raporta powinny być 
pisane na papierze stęplowym, własnoręczność zaś 
podpisów stwierdzoną w urzędzie notaryalnym. 2) Po 
posłaniu raportów wyżej przepisanych, podróżni po
winni przystąpić do gaszenia pożaru, przyczem msją 
prawo używać własnych narzędzi pożarnych bez wzglę
du na ich rozmiary i system, lecz natomiast są od
powiedzialni za wszelkie uszkodzenia wagonów spo
wodowane użyciem narzędzi i płacą za nie gotówką 
przed opuszczeniem wagonu, aby zaś tem pewniej na 
leżność ta została niszczoną, w samym początku po 
żaru składają pieniężną kaucyę. 3) Za podróżnych, 
którzyby się spalili zupełnie, albo też w części, za
rząd kolei żelaznych płaci po trzy marki od pnda 
najbliższym ich spadkobiercom, jeśli swych praw do
wiodą i jeżeli nadto zostanie dowiedzionem, że spa
leni podróżni dopełnili przed śmiercią obowiązków 
przepisanych w pierwszych dwóch paragrafach niniej
szego okólnika".

— Układ między rządem perskim i 12 oficerami 
anstryaokimi, którym ma być powierzoną reorganiza 
cya armii perskiej, podpisany został w tyoh dniach 
przez ministra wojny hr. B y l a n d t  - Rh e i d t  i posła 
perskiego jenerała Na r i m a u  Chana.  Główne pnn- 
kta tego układu są: 1) Każdy z ofioerów zobowią 
siye się pozostać 3 lata w służbie perskiej. 2) Otrzy
ma potrójny żołd, jaki pobierał w armii anstryaokiej 
3) Na koszta podróży będzie miał wypłacone a góry 
3000 fr. 4) Organizacya armii perskiej musi na wzór 
anstryaokiej być przeprowadzoną Na kapelmistrza 
armii perskiej ugodzony został p. Karol K re i  big,  
kapelmistrz jozefstadskiego teatru. Warunki są te sa 
me jak dla oficerów, tylko, te otrzyma 10,000 fr. 
rocznej pensyi. Wyjazd oficerów i kapelmistrza na
stąpi 28 b. m. pod przewodnictwem jenerała G a s t e i  
g e r a - Oh a n a .  Poseł perski zakupił w Wiedniu po 
trsebne instruments muzyczne, po 48 sztuk dla każ 
dego korpusu.

— W Kopenhadze otrzymano wiadomość telegra
fem, że na wyspie Sw. Tomasza wybuchła zgniła go 
rączka i czterech żołnierzy na nią zapadło.

— Telegram z Aleksandryi z d. 23 b. m. donosi, 
że wylew Nilu zrządził liczne szkody, które oceniają 
na pół miliona funtów sterl. Utonęło przy tem 250 
osób. Związki koleją żelazną przerwane. Mieszkańcy 
oskarżają rząd o zaniedbanie wszelkich środków za 
radczych.

W te M o a a o ś e i  Straż polioyjna

przytrzymała! Jana Kiaiaka, za kradzież z wozu; dwie 
osoby za pijaństwo.

— Wojciech Skalski, woźnica jednokonki Nr. 54 
złożył w policyi nowy testament po łacinie z podpi
sem X. Binek, zostawiony w doróżce; Tomasz Sie
kierski, dorożkarz jednokonki Nr. 13 złożył zosta
wiony w doróżce 5 ty tom Berthiera. Od osoby po
dejrzanej odebrano chustkę falarową, którą sprzedać 
chciała.

TKATR. W sobotę dnia 26go października 
Po ras pierwszy. Komedya w 3 aktach, a 5 odsło
nach, przez Ludwika Doo’zi; przekład Aleksandra 
Podwyszyńskiego: (Nagrodzona przez Węgierską Aka
demię Umiejętności): Pocałunek. — Pcozątek o go
dzinie 7-mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa PrzyjacłÓs 
sztok pięknych otwarta codziennie od gods. Hej do 
iej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, 
w dnie powszednie 30 oentów.

— Dni* 24go października pogoda; termometr od 
5*0 doszedł do 14-0 O. — Barometr szybko opada; 
rano o Ssj dnia 25go października stan jego był 
787-1 miłim; termometru 8 0 O. Wiatr południowo- 
wschodni.

— W sobotę dnia 26go października: śś. Ewarysta 
pap. i Fuikona bis.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

Wiadomości
* bióra Izby handlowo-przemy iłowej krakowskie) 

o targu zbożowym na Baranio i Klepaniu 
dnia 24go i 25go października.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy
nosił zaledwo kilkaset korcy. Ceny przy dość oży
wionej chęci kupna, z wyjątkiem pszenicy, którą 
o 16 gr. wyżej płacono, utrzymały się z przeszłego 
targu. Zakupowali jak zwykle krakowscy kupcy zbo
żowi.

Płaoono za pszenicę na 237 funtów od złp. 34 
do 46 V, ałp.; żyto na 227 funtów od zip. 26 do 30 
złp.; jęczmień na 202 fnntów od rip. 22 do 26 złp.; 
owies na 138 funtów od 13 do 15 złp.; proso 
na 260 funtów od 23 do 25 złr.

Targ dzisiejszy na Kleparzu tak z braku znaczniej
szego dowozu, jak nierównież i większej ilości zagra 
niozoyoh kupców, odbywał się w dość ciasnych gra
nicach. Za piękną pszenicę płaoono o 26 o. wyżej 
Żyto otrzymało się przy cenie z przeszłego targu, 
jęczmień i owies płacono niżej; inne zaś produkta 
prawie żadnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 8 — 
do 8 80 złr.; oserwoną od 826 do 9-— złr.; bia
łą od 8-26 do 9 26 złr.; żyto piękne za 100 ki
logram. od 6 20 do 6*55 złr.; żyto pośled. sa 100 
kilogram, od 5-90 do 6 20 złr.; jęczmień piękny sa 
100 kilogram, od 6-— do 6 25 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 5 30 do 6 -— złr.; owies za 100 
kilogram. 5-40 do 5 90 złr.; groch sa 100 kilogram, 
od 7-50 do 9-— złr.; fasolę od 8 — da 10 60 złr.; 
proso od 410 do 5.16 złr.; tatarkę od 5.60 do 6 26 
złr.; jagły od 10-— do 12— złr.; rzepak od 12 60 
do 13*— złr.; koniozynę białą od 46 do 65 złr.; 
czerwoną od złr. 40 do 42 złr.

W iedeń 24 października.
-r■ Na dzisiejszy targ na n i e r o g a o i z n ę  spędzo 

no 1778 sztuk towaru przeważnie lekkiego, ezyli o 
7 sztuk więcej niż przed tygodniem; dowieziono to
waru bitego 476 situk, czyli o 2 sztuki mniej. — 
Płacono: towar lekki 30 — 38 złr. ,* średni 37 — 41 
złr., ciężki 41 — 44 złr. za 100 kilo żywej wagi; 
towar bity 43 -  52 złr. -  Sk opów było dziś 
8045 sztuk, czyli o 1559 szt. mniej niż dziś tydzień; 
mimo to targ był ospały z powodu niechętnego uspo
sobienia na tsrgowisku paryskiem, gdzie nadto dla 
dowozu powstają teraz trudności wskutek rozporzą
dzeń nądowych. -  - Płacone 8 — 21'/a rir. za parę, 
a 32 — 45 złr. za 100 kilo żywej wagi. J a g n i ą t  
było dziś 89 sztuk, które po 6 — 14 złr. za parę 
znajdowały chętnego kupca.

Z zapowiedzianej na dziś liczby wołów kon t u 
m a o y j n y o h  było na targu tylko 1961 sztuk, kto 
re sprzedano niemal wszystkie po 52 '/9 złr. za bydło 
z obory, 48 — 51 złr. za bydło z pastwiska. (100 
kilo martwej wagi.)

W Paryżu dnia 2 Igo b. m. oeny tak wołów ja* 
skopów doznały zniżki. Płaoono woły po 62 — 86 
ctm., skopy po 76 otm. do 96 otm. za '/*

50 90 mrk., na kwiecień maj 52'— mark. — Po- 
ryż ,  22go października: na ten miesiąc 6076 frk., 
na listopad 60 — frk.; na grudzień. 60’— frk.

gra f f a n— Wi e d e ń ,  23go paździor.: sa 50 kilo 
z cłem z dworca 8*60 rir. — T r y e s t ,  22<o paź 
dziemika za 100 kilo bez cła 13 — rir. — Br e ma ,  
22go października za 60 kilo 9 10 mrk. — Hamburg ,  
22go października: w miejscu 9 20 mrk., na paź
dziernik 9*25 mrk., na listopad-grudsień 9*35 mrk 
A n t we r p i a ,  22go października: sa 100 kilo 227j 
rmnk — Nowy J o r k ,  22go października: 9%  ct. 
pap., —  w Fi l ade l f i i  9 ‘/t et. pap. za galonę ( =  
2*, kilo, 3-8 litra). ________ _

Peszt 23 października. (Targ zboiowy).
Dowóz wszelkiego ziarna nie wielki. Chęć kupna 

ograniczona. Tendenoya mdła.
Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8-20 do 

8-30 złr.; na 80 kilogram, od 9*40 do 9*50 złr.; 
Żyto na 70 — 72 kilogram, od 5-50 do 5-70 złr.; 
ęczmień na 52 — 63 kilogram, od 5'50 do 5*70 

owies na 36 — 40 kilogram, od złr. 5*20 do 5-45 
kukurudzę na 74 kilogr. od 5 30 do 5'45 złr., pro
so od 4-75 do 5-10 złr., olej po 36 złr ; spirytus 
od 287* do 29 — złr.

W r o c ł a w  23 października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

16'20 mrk.; żyto na 200 funtów po 13*20 mark.; 
owies na 200 fantów po 12*40 mark.; _— rzepak 
na 100 kilo netto po 25*— mrk.; olej po 60*— 
mrk.; 8pirytus po 50*— mrk ; kukurudzę 12 80; mrk

kilo.

«firtc««ń 23 października.
O k o w i t * .  — Na naszem targowisku przy

zupełnym zastoju nawet cena nominalna nie ostała się, 
notujemy nominalnie 30*75 złr. Pesz t ,  22 październi
ka: __________ •— rir. — W r o c ł a w ,  22go paź
dziernika: na październik 49*80 mark, płacono; na 
grudzień - styozeń 49*— mark, żądano. — Szoze  
oin. 22go października: w m i e j s c a  62* mrk., 
październik 51 50 mrk., na kwiecień-maj 50*70 mrk 
— Be r l i n ,  22go października: w miejBOu 62*—, 
na październik 52 50 mark., na październik - listopad

Przyjechali do Krqkowd od i .  24 do 25 paidzier.
HOTEL POLLERA. A. Gross z Dzikowa, H. Ge 

lorsamer z Pragi, J. Mznowerda z Czerniowieo, F. 
Mendez z Tryestu, B. Kleszczyński z Kongresówki, 
K. Rudnicki ze Strzałek, K. Brookhoff ze Ctenio, F. 
Trebel z Huty kuślewskiej, A. Fischer z Wiednia, N. 
Jeleński z Warszawy, Br. H. Konopka z Wrząsowie.

HOTEL KRAKOWSKI. R. Życieński z Radkowa, 
Marya Radwan z Wadowic, S. Żeleński z Grodko
wie, L. Heflinder z Wiednia, W. Turski z Gali- 
cyi, P. Stebelski ze Lwowa, W. Agopsowiezowa z Rze 
siowa, M. Drewnowska z Lublina, M. Żółkiewska 
z Wołynia, L. Porębski z Galioyi. J. Finkę z Dre 
ina, C. Karchowski z Galicyi, T. Mentlik z War 
szawy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.
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zorców, którzy w dniń zamordowania poddanego 
hisrpsńikiego Liano mieli sobie powierzoną straż 
szpitala.

Petersburg* 23 paźJr, Nowy naczelnik iac- 
darmeryi, jenerał D r e n t e l e n ,  przybył tu dzisiaj.

K o n s t a n t y n o p o l  23go paźdz. Członkowie 
angielscy komisyi międzynarodowej do organizacji 
Wschodniej Ramelii wyjeżdżają jatro, a inni człon
kowie w piętek. Jak się zdaje, wyjąwszy komisa
rzy rosyjskich i niemieckich, powszechna w kcmi- 
syi panuje zgoda.

Kanea 23go października. Telegram rządowi 
dziękuje M u c h t a r o w i  baBzy za pacyfikację Krr- 
ty. Sułtan sankeyonował ułożone zmiany statutu 
wyspy. Ch*ześc!anie i Mahometanie jednozgodnie 
składali Muchtarowi życzenia.

B a m b a y  23 października. Bombay Gazette 
ogłasza list z Thull z d. 15 bm. który mówi, ii 
wysłannik wicekróla Indyj wyraził się w tej myśli 
iż nagły napad na Afganistan przedstawiałby wiel
kie trudności. Słychać za rzecz pewną, iż siły e- 
mira liczą 60 000 piechoty, z kfórej więkBza część 
uzbrojona w karabiny, 100 dział i odpowiedniej 
liczby jazdy. Sądzą, że emir gotów byłby stawić 
opór i bronić Ali Mużyd, Dżellalabad i Kabulu, nie 
zaś Ksndaharu.

A l e k s a n d r y a  23 paźdz. AjeBci dyplomaty
czni Włoch i Grecyi protestują f irmslnia przed Nu- 
barem baszą przeciw wvkupnu kuponu mająćego 
bjć niebawem wypłaconym od długu połączonego, 
zanim nie zostanie wykonany wyrok trybunału mię
dzynarodowego przeciw rządowi. Włochy, wezwały 
Austryę, aby przystąpiła do tej protestacyi, i są
dzą, że Austrya uczyni zado3yć temu wezwaniu.

Paryż 23 paźdz. Pogrzeb biskupa orloaóikie- 
go D u p a n l o u p  odbył się dziś w Orleanie z wiel 
ka okazEłością przy udziale ludności, w obecności 
34 prałatów. Wojsko tworzyło po ulicach szpaler. 
Przed katedrą ustawiono dział*. Między niosącemi 
końce całunu, znajdowali się John Lemoinne, re
daktor Journal det Dilate i senator Rampon, re
publikanin.

Rzym 23 prźdr. Zapewniają, że Ca i m l i  obej
mie tekę Bpraw zagranicznych, jenerał B o n e l l i  
wojny, admirał Ac to n  marynarki, a deputowany 
S p e c i a l i  ministeryum rolnictwa.

Rzym 23 paźdz. Diritto donosi, że B o n e l l i  
przyjął ministerstwo wojny i wieczorem wyjechał 
do Monra, a jutro złoży w ręce króla przysięgę.

Rzym 23 nrźdz. C r i s p i  ogłasza pismo potę
piające gabinet Cairolego, pełne przechwałek, w któ
re® autor oświadcza, iż nie przyjmuje posady pre
zesa ministrów, której mu zapewne nikt n:e c ha
rował, dodaje zaś, że wyjeżdża za granicę i zaba
wi tam aż do otwarcia parlamentu, na dowód, że 
nie chce brać udziału w utworzeniu gabinetu. Po
tępia politykę Cairolego, która poniżyła Włochy 
wobec mocarstw. List ten zdaje się być manewrem, 
nby za otwarciem parlamentu sprowadzić nowe prze
silenie gabinetu. (Zły to znak, jeśli ludzie tak bru 
dnej przeszłości jak Crispi mogą się jeszcze uwa 
żać za zdolnych do kierowania państwem i megą 
zasiadać w reprezentscyi. Bed-)

Londyn 24go paź Iz. Times donosi z Kon
s t a n t y n o p o l a  z d. 22 b. m., iż pogłoski o for- 
malnem prsyjęciu przez Portę angielskich planów 
reformy, są przedwczesne. Porta po prostu dała 
zapewnienie, iż w tym tygodniu odpowie na projekt 
angielski przychylnie, lecz małe zmiany w nim za
prowadzi. Zmiany te odpowiadają postanowieniu 
Porty przyjęcia rady i pomocy od Anglii, ale nie 
kontroli jej.

Londyn 24go października. Standard donosi 
z Rawalpindi z dnia 23go. Między wojskiem an- 
gielskiem na granicy panuje ciągle jeszcze febra. 
W jednym z pułków stojących w Peszawerze, trze
cia część ludzi jest złożona tą chorobą.

Madryt 23 ptźiz. W skutku oświadczeń zro
bionych przed sądem w Sewilli, P i  y M a r g a l i
wypuszczony został na wol“2°C* „  . .

Kadry* 23go psźdz. W skutku energicznych 
przedstawień rządu hiszpańskiego władze marokań
skie pociągnęły do surowej odpowiedzialności do-

Kloby wiernokonstytucyjne nie powzięły jeszcze 
uchwały co do kwestyi popierania p. Pretisa przy 
utworzeniu gabinetu. Jeden tylko klub postępow 
ców, stanowczo już poparcia swego odmówił w pi
śmie, które na właściwem miejscu przytaczamy. 
Z wiadomości z kół parlamentarnych, z doniesień 
dzienników, wreszcie z przebiega kot fare ncyi u bar. 
Pretisa i obrad w klubach wnosić dziś można, że 
widoki utworzenia gabinetu parlamentarnego nader 
są małe. Klub lewicy, owo jądro Btronnictwa wier- 
nokonstytucyjuego, wprawdzie dopiero wczoraj wie
czór miał ostateczną powziąć uchwałę, wszelako 
w dyskusyi onegdajszej zarysował się już dostate
cznie jej kierunek, mianowicie, że co do okupacyi 
trudno będzie uzyskać większość. To też spodzie 
wają się, iż klab ten objawi wotum ufności p. Pre- 
tisowi, lecz oświadczy, że całego jego programu 
poprzeć nie może.

Tak więc w tych dniach spodziewać się już mo
żna zakończenia kryzys gabinetowej. W kołach par
lamentarnych utrzymuje się mniemanie, że gabinet 
Aueraperga urzędować będzie aż do końca aesyi 
delegacyj wspólnych, ponieważ x jednej strony u- 
ważają za nieprawdopodobne, aby CeBarz przed 
wotum delegacyj powziął decyzyę, z drugiej strony 
zaś, że utworzenie nowego gabinetu t  z. urzędni- 
ciego, natrafiłoby na wielkie trudności.

Ustawy wyjątkowe tak przeciw socyalistom jak 
dawniejsze przeciw katolikom zmieniają zupełnie 
charakter rządów konstytucyjnych, lubo świadczą, 
że system reprezentacyjny da się w danym razie 
wybornie użyć za taran do rozbijania wolności 
Dziwić przeto może, iż w Petersburgu lękają Bię 
zastosowania tej firmy tak wygodnych dostarczaj|ce, 
środków rządzenia.

W Birlinie skasowano na mocy ustawy o socya 
listach cztery stowarzyszenia 1 34 pism nie peryo 
dycznych, jakie wyszły w ciągu ostatnich lat sze
ściu został* nakazane. Z tych wyszło 16 w Berli
nie, 9 w ' Zurich, 3 w Brukseli?, 2 w Chicago 
w Ameryce, a po jednem w Bernie szwajcarakiem,
Paryżu i Peszcie.

Sejm pruski zwołany ma być na 21 listopada.
Były minister włoski Crispi, który z powodu bi

gamii i sfałszowania akt urzędowych musiał ustą
pić z gabinetu i pociągnął za sobą upadek kole
gów swoich, szuka teraz dróg do zwalenia gabioe- 
tu Cairolego chwiejącego się i podtrzymanego chwi
lowo. Podziwiać należy jednak te dzienniki, któro 
Crisplego broniły przed zarzutami a teraz stają 
przeciw niemu i tesame zarzuty wyciągają z akt.

Pól. Cor. donosi z Stambułu, że Porta przystę
puje do wykonania traktatu berlińskiego, pod wzglę
dem ustępstw zrobionych na korzyść Serbii i Czar
nogóry, a to przez wyprowadzenie wojska z miejsc 
przydzielonych obu tym krajom.

Powstanie w Macedonii ma być, jak utrzymują 
organa tureckie, dziełem Rosyi. Jest rzeczą pewną, 
te komitety rosyjskie, panslawistyczne, które mają 
swoje filie pod opieką władz rosyjskich w Bułgaryi, 
prowadzą propagandę w ziemiach południowych 
półwyspu.

Ostatnie telegramy „Czasu"
Wiedeń 25 października. W Izbie deputowa 

nych Schoenerer postawił wniosek o wybranie ko

misji, któraby Zbadała i zdała sprawę z zajścia 
ks. Aueraperga i Grazsr Tagespost (z powoda roz
mowy Auersperga z redaktorem tego dziennika i 
nieprzychylnych wyrażeń ministra dla pewnych o- 
sób i Kół w Izbie). Stronnictwo prawa, domokrad 
i pojedynczy członkowie obu klubów postępowych 
popaiji ten wniosek. Następnie odczytano w Izbie 
pismo prezesa ministrów, zawiadamiające o zwoła- 
aiu delegacyj wspólnych na d. 7 listopada. Znane 
projekta rządowe przekazane zostały wydziałom.

Wiedeń 25 października. Kluby lewicy i le
wego średka uchwaliły, aby o ile możności przesłać 
bar. Pretiscwi jednobrzmiące oświadczenie, do uło
żenia któ-ego wybrano komitet złożony z 5 człon
ków z każdego klubu. Nowy klub postępowy będzie 
raj roszony, aby przystąpił do tego oświadczenia. 
Rezultat dwudniowej dyskuByi w klubia lewicy jest 
ten, że klub z najżywszą Bympatyą chiepo przeć 
dążności ministra, lecz w kwestyi okupacyi innego 
jest zdania. Klub lewego środka przyjął wniosek 
zawierający następujące zasady: Nierozszerzanie 
okupacji na Nowy Bazar, największe jak tylko mo
żna zmniejszenie kosztów okupacyi, przedłożenie 
traktitu berlińakiego Radzie państwa do zatwier
dzenia, tymczasowe na rok przedłożenie ustawy 
wojskowej, a jeżeli można redukeya wojska i ry
chłe przyjście do skutku reformy podatkowej.

Wiedeń 25 października. Zdaniem Pressa prze
waża w f farach parlamentarnych myśl, że najle- 
pszem rozwiązaniem przesilenia ministeiyalnego by
łoby odroczenie go, dopóki hr. Andrassy nie złoży 
w delegacjach cświadczeń. — N. f r .  Pressa do
wiaduje Bię, że Rosya kazała oznajmić gabinetowi 
rumuńskiemu, iż wtedy dopiero da pozwolenie do 
obsadzenia Dobruczy, kiedy przyznane będzie. Ro
sjanom na wieczne czasy prawo przechodu wojsk 
przez posiadłości rumnńikie, a rząd rumuński zgo
dzi się na zawarcie z Rosją przymierza zacze- 
pno-odpornego. Dla poparcia tego żądania część 
nowego korpusu armii rosyjskiej wkroczyła do Mul
tan. — N. fr . Pressa donoBi z R z y m u ,  że jak 
słychać, z pewnością poseł austryacki opuści Rzym 
w razie, jeśliby w tę niedzielę, jako w rocznicę u- 
tarczki, w której bracia Cairoli polegli, miały się 
ponowić demonstracje przed domem poselstwa au- 
jtryackiego. — Tenże dziennik dmosi z L o n d y n u :  
Co się tyczy porozumienia się Anglii z Francją 
w całej kwestyi wschodniej zapewniają autenty
cznie, że nastąpiła zupełna zgoda i postanowiona 
wspólna akcja na pewne przypadki.

Ruda-Peaz* 24 października. W sejmie wy
brany został Gibryel Varady wiceprezesem. Lu
dwik Mocsary (z lewicy najskrajniejszej)  otrzyma! 
124 głosów.

Dublin 24 paźiz. Kardynał arcybiskup Cul 
l e n  umarł. (Paweł Cullen urodzony w Dublinie 
27 kwietnia 1803, mianowany kardynałem d. 22 
czerwca 1866).

Berlin 24 psźdz. Słychać za rzecz pewną, że 
mają być mianowani członkami komisyi apelacyjnej 
(komisja zażaleń) w myśl §. 26 ustawy o sccyali- 
8tach ustanowić się mającej: minister hr. E u 1 e n« 
bur g ,  jako przewodniczący; podsekretarz stanu 
B i t t e r ,  jako jego zastępca; następnie z łona Ra
dy związkowej reprezentanci tutejsi Saksonii, Wir
tembergii i Meklenburga, z wyższyoh trybunałów 
trzej radzcy trybunałów praskich, a prawdopodo
bnie także jeden bawarski i jeden heski albo ba- 
deński r&dzca Ssda wyższego.

Londyn 25 października. Bióro Reutera do
nosi z S i m l i  z d. 24 bm: Położenie na granicy 
mało zmienione. Plemiona Chyberskie pozostaną 
wieraemi rządowi, jak niemniej trzymać się go bę
dą przywódzcy powiatów wyżej położonych. Ludność 
okręgów w okolicy Quetty objawia wogóle przyja
zne usposobienie dla rządu.

Konstantynopol 24 paźdz. Okólnik Porty 
oznajmia, że powstanie w Ramelii i Macedonii pod- 
niesionem je3t przez komitety istniejące w Bułga
ryi południowej, mianowicie w Kuatendża/ które 
wspierane są przez komitety słowiańskie, aby zni
weczyć zwierzchnictwo ottomańak e i wytępić Mu
zułmanów. Okólnik zapowiada energiczne stłumienia 
powstania. _____________

K a r :  i p p l e f A *  wafel.
H oD grefM yt km plełk lej

1
100
1
1
1
1
1

R m k ń w ,  25 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki >
Napoleondor „
Półimperyał »
20-markówka niem. ważna .
8rebro austryaokie (za 1 złr.) . . * .
Kupony austr- srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne i obligi:
5 *  pożyczka krajowa galicyjska Ą 
Obligacye indemnizacyjne gahe. o r.
H  listy zast. Tow. kredyt, ziem. f  
5 ^  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g  
6^ listy hipoteczne banku hipot. j ^  Tj 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. 1 st -S
51/, listy zastg.z.kr.z.wKrakowie,zwroi

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. g, 
H  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6* listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. ( 1 0 ^ ,  
4yl listy zastawne Król.fPol. ser. M (za j®xrv 
4tt listy zastawne Król. Pol. ser. II. (z* ;;*"*< 
fyi listy zastawne Król. Polskiego (zaJxxr*( 
4?< listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po zh*. 200

„ Lwowsko-Czerniow. .  .  200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  200

» banku gal. (Lh.iprzem. w Krak. .  80

■̂ 3
~ p

S o

żądają

116 50 
1 68

57 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 52

118 -  
1 80

58 50 
5 65 
5 65 
9 55 
9 70

100 — 
99 50

101 50 
100 50

89 — 
82 — 
79 50 
84 50 
89 -  
87 75

84 25

86 — 
90 50

93 — 95 -

86 — 89 —

<*89 — 92 —

94 50 
70 -* 2
98 - f98
98 —A  
88 — 2.

97 50 
90 -* 3
____M

100
90 — £

230 -  
122 -

234 —
126 —

80 - 100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  24 Pażdziem.
5 zjedn. dług państw, bank.

* Obligacye ind. niż. Austr. 
„ czeskie

1" „ węgierski
„ galicyjsk., bukowiń.

* " „ siedmiogr.
węgierska pożyczka kol.

•(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5i ,  Banku naród, listy .
„ galicyjskie . . • •
"„galic. zakł. kred. włość

6 „Zakł. k. z. w Krak. w 1.18 
n " " " 36

5 V " " " " "  ! ” 36
5yt wegierskie listy • 

zakł. kred. austr. . 
zakł. kred. ziem. anstr 
spłacał, w 33 latach - 
Domen, państw. 120 złr- 
Banku gal. hipot. • • 

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 .
„ „ „ 1860 . 

*/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. pc łyczki węg.

15 16
18 50 20 50

60 75 60 90
62 30 62 45

104 50 105
102 50 103 _
80 — 81 _
82 50 83 ___

79 50 80 50
72 90 73 50

99 — 99 50

97 35 97 50
79 50 — —

85 25 85 60
89 20 89 60
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 — —

94 — — —

76 50 77 25
108 50 109 —

92 75 93 _
142 — 143 75
89 90 90 30

332 _ 335 _
106 50 107 —

111 50 112 —

1121 75 122 25
138 139 —

78 - - 79 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palffy . .
„ „ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .<
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnąju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
Alfóld sko-Fiumańsk. 
Koszy eko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach 
Franciszka Józefa

 ku anglo-austryackiego
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
24 50 '25 -

160 25 160 75

92 50 93 -
88 26 38 75
27 50 27 75
28 75 29 50
34 25 34 60
28 - 28 50
27 50 28 50
22 50 23 -
14 — 14 50
14 — 14 50
20 50 20 75

789 — 790 -
224 75 225 —
488 — 480 -
2000 2005

253 25 253 75
159 - 159 50
65 75 66 25

233 - 233 50
s— - 124 50

— --
112 75 113 -

.117 - 117 50
116 25 116 75
101 - 101 50
108 50 109 -
186 — 187 -
108 50 109 -

-- --
' 128 - 128 50

100 50 100 75
207 50 207 75
------ ------

> |----- — —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . .
„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

102 50

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6jś 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. 5>

połud. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. za 100 złr 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. Syt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5y( za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . .
, dukat na wagą

103 -

69 25 
159 
151 50 
110 50

101 —  

95 50 
101 —

87 —

99 25 
97 75

76 75 
78 
61 75

74 50

91 —

5 62 
5 62

Napoleondory . . • 
Suweryny angielslue . 
Imperyały rosyjskie .
S r e b r o .........................
Srebro (kupony) . .

 Bank. pań. Niemiec, za 100 m.
Rubel pap......................

69 75 
160 - 
152 - 
U l -

102 -

101 50

87 50 
83 50

99 75 
98 25

77 25
78 25 
62 25

75

91 25

5 64
5 64

płacą
~9~40 
U  83 

9 68
I ioo —

58 —
1 16’*

L w ó w  24 Pażdzier.

Dukat holenderski . . .
. cesarski . ■ . .

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . . 
Marki (100) • • • • • 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*

„ „ n -  4jś
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

Wsruawa 23 Pażd.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ „ nowe • •

kupon . . 
„ likwidacyjne . . • 

kupon . > 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bvdgosk.
Rosyj. pożyczka prem. I86ar.

rub.| kop.

5 49 5 59
5 54 5 63
9 58 9 70
1 73 1 83
1 16 1 18

57 70 58 80
85 20 86 _

80 25 81 25
90 — 90 75
82 50 83 50

232 25 231 50
124 — 126 —

248 — 251 -

100 —  
100 —  

133 
98 85 

168 
88 55 

156

9 40" 
U  88 
9 69 

100 05

58 05 
1 17“

rub.jkop

Kuria, Wiśdeń 25 października, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60-T0.— Renta Brebrna 
62*25. — Renta riota 71*70. — Lo«y z r. 1860 
111*50. — Akcye Banku Narodowego 788*—. — 
Akcye kredytowe 223*—. — Londyn 117*55. —
Srebro 100*—. — Napoleony 9*41----- . — Lombardy
65*75. — Losy z roku 1864 140*—. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 231*50. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiedriej 123*75. — Akcye kolei węg.- 
północno- wchodn. 112*25. — Anglo-Bank 99*50. 
Obligacye indemn. galic. 82*50. — Losy prem. 
węgierskie 78*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 108*50. 
6*/0 Listy zast. hipoteczne 90*—. — Marki 58*05. 
Ruble 116*50. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

U sposobienie g id d y :  m dłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobukotezki.

Pociągi oa kolejach żelaznych.
jap- M ita y in y ż f r ia l  

mm fcalwt (hOlłyJihlaJ •M lnaa* wwltaą *w 
■wra pMitoźdtl««* (rżialN  m * fciwfewwwleta* 

•  d salmis ty }i m i am  h«l«l łm żyM *** 
wwAtag «o(iwrK f r s g iM łf * ,  m * •  »4"
in iaj e t  hrakawiklaf**

•riefcorizą z Krakowa:
osobowy: pośpieszny: WNóstfefef

. 10-B rano S.it wlec*. tO.tt wicca 
S.n wieez. 5.*i rano U.os rano.

Mm Lwawni
Krożóte udjffłd: 
Iaoćw p n y ju d :

W«®M*»ŁSs f tr a k tw  odjazd; 18.t w poł.
Wi»:wzka przyjazd: 12.M po pA

wa®p*E*w*S«» we wtorek, czwartek 1 a o b o ttz l p ie s k i  
Wieliczka odjazd: o gods. 1 min 19 po pef*dn*°
Niepoiomtee przyjazd: „ 2 „ 9 po pałudnin.
» o  w t a A s i w  osobosoy: poóp estny:
Kraków  odjazd: 6.40 rano; 7.w r. 9.a« r. i 6-M » P-
Wwdesi przyj.: 7 .u  w. 4.w p. p. 4 -  r. i 12^0  p. 5 -o r

“d • ** w KS?.'"’'”'
n o  Wannwyi rano o g. 8, idzie do Granicy I, n  i DI 

iriaRł i  Granicy zaś do Warszawy tylko I i D klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, j«- 
dzie się do Trzebini (I, U i Ul kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeoi pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi s Krako
wa do Granicy o godz. 6 m. 60 wieczór.



U5ŁAJB a Soboty 26 Paidaiamiki I8t6.

K u n d m a c l m n g .
Das k. k. Rsichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, den Bedarf der in dem beifol- 

genden Veizeichnissa benannten Artikel fiir das Jahr 1879 im Wege der allgemeinen 
C vcurrenz sicherzustellen and erlasst m r E;nbringnng schriftlicher Offerte hiemit die
ofŁntiiche Aaff irderung.

Zar Richtschnur ffir die hierauf Ktflektirenden hat im Allgemeinen folgendes zu
dienen :

1. Bei der Offert-Verhandlung werden nnr solide, leistungsfahige Personen, wel- 
ehe die offarirten Artikel in ihrem eigenen Geschafce acfertigen, beriicksichtigt. — 
Zwischenłaadler, dann Personen, welche weder in Oesterreich noch in Ungarn das 
Staatjbitrgerrecht geniessen, Bind von der Łiefernng grundsatzlich ansgesehlossen.

2. Jeder Konkurrent hat mit dem Offerte ein Certifikat beizubringen, durch wel
ches derselbe von einer Handels- nnd Gewerbekammer oder, wo eine solche nicht be- 
s:eLt, von der hiezn berufenen Behorde (Genossenschaft, OrtsbebSrde) ais befahigt ,er- 
k’art wird, die znr Łiefernng aagebotene Menge zu den festgesetzten Terminen herstel- 
lea zn lonnen.

Anch soil in diesem Certifikate bestatigt sein, dass der Offerent nach seiner Ge- 
sc taftsbranche (Profession) ifioksichtlich der angebotenen Gegeastfinde § « l b s t e r *  
z e u i r e ?  ist.

Die den Offsrenten nnr versiegelt zn ubergebenden Certifikate mfissen versiegelt
iiberreicht werden.

Dort, wo Handels- nnd Gewerbekammern bestehen, wird sich das Reichs Eriegs- 
Mi isteriom mit den, von Genossenschaften cder Gemeinde-Vorstfinden ausgefertigten
ucd bep'atigten Lristungsffihigkeits-Zengnissen nicht beguiigen.

Offarte, welche mit 6inem solchen Certifikate nicht versehen sind, bleiben unbe-
ruoksichtigt.

3. Znr Łiefernng konnen nnr die, in dem erw&hnten Verzeichnisse angeset’ ten 
Artikel nnd Gegenstande angeboten werden. E j kann wohl bis znr Hflhe des, im Ver- 
zeichuisse sngefubrten Maximal-Qaantums, in keiaem Falle aber ein geringeres, ais das 
aogefubrte Minimal-Quantum cfferirt werden.

4. Von den znr Łiefernng ausgeschriebenen Artikeln, diirfen nur jene offerirt 
werden, welche der Offerent entweder ganz, — oder durch Beigabe von Zugetor in 
seiner Fabrik cder Werkstfitte verfertigt (Pankt 2).

5. Die Einlieferung bat grundsatzlich zn jenem Monturs - Depot zu geschehen, 
fur welcbe3 die Artikel beim Vertrags-Abschlusse beatellt worden sind.

Wird aber die Einlieferung zu dem, dem Offerenten nachstbefindlioben Monturs- 
Depfit beabsichtigt, was im Offerte zu erklaren iBt, s i  hat der Offerent anf seine Ko- 
Bten die Sped'tion an jenes Monturs-Depdt za besorgen, ffir welches lant Vertrag die 
Artikel erfrrderlicb sind nnd bestellt werden.

Monturs-Depdfe befinden sich in Wien, Brfiun nnd Budapest and Glraz.
6. Die Fammtlichen Artikel milssen nach den , bei den M onturs-Depots, dann 

bei den Filial Monturs-Depdta zu Jaroslau und Karlsburg zur Einsicht bereit stehenden 
gesiegelten Moslem, deren Qualiiat als das Minimum einzusehen is t, geliefert werden.

Die Lieferung hat bis spfitestens Ende September 1879 derart in vier gleichen 
Raten beendigt zu werden, dass von dem bestellten Quantum

V4 bis Ende Marz 1879.
V* i* ** Mai »
Vs n n Joli »
V4 n » September „

zur Abstatturg gelangt.
Jeder Offerent verpflichtet sich aucb, einen etwaigen Mehrbedarf an den ihm zur 

Lieferung iibertragenen Gegenst&aden bis zur Haifte der pro 1879 bestellten Menge 
fiber Acffirderung des Reichs - Kriegs - Minist’rinms bianen 4 Monaten nach erfolgter 
B°st*llang zu liefern. —  Eine solche Mehranschaffong kann wahrend des ganien Jahres 
1879 iederzeit statifinden.

Fur einen solchen Mehrbedarf gelten die gleichen Preise und Vertragsbedingun- 
gen, v ie flic die nrsprfingliche Beetellurg pro 1879.

7. Das Reichs-Kriegs-Ministerum bet alt rich y .r, bei Beurtheilung der Offerte 
nicht allcin anf die Preise, sondern auch anf die Sol ditat and Leistungsfahigkeit des 
Off renten zn reffektiren und hiernach zu entscheiden.

8. In dem Offerte, welches nach dew dieser Kundmachung waiters beigefiigten 
Formulare zu verfaBsen ist, soil das Menturs-Depdt, zu welchem geliefert werden will,— 
das Quantum fdessen eventuelle Restringirang rich fibrigens Seitens des Mili'ar-Aerars 
ausdrflckJich vorbehalten wird), feraers der Preis eineą jeden Artikels in fisterr. Wahrung, 
letztere? in Z ffern nnd Buchstaben, genan and dentlich angegeben sein.

9. Ueberreicben mehrere Untornehmer gemeinscbsftlioh ein Offert, so haben sie 
sile neter Augebe ifcres Cbarsktsrs und Wohnor'es das Offert zn unterfertigeo nnd aus- 
d»ttc>lif h zu erkla en, dass sie sich dem k. k. Milifar-Aerar fur die genaue Er/llllang 
der Lieferurgsbedingungen in soli dum , das heisst: Einer ffir Alle und Alle ffir Einen, 
zn haften vnbinden; feraer haben sie Jenen zn bezeichnen, weloher im Nanoen Aller 
els BfvollniSchtigter in diesem Lieferungsgeschafte mit dem Reichs-Kriegs Ministerium 
zu verkebren bestimmt ist.

10. Ffir die Zuheltucg des Offertei ist ein Vad um im Betrage von fliof Prozent 
des, each de?a fur die cffarirten Artikel geforderten Preise, entfillendeu Werthes bei 
einer M'litfir-Zahlstelle zu erleger.

Das Vadium kann entweder im basren Gelde, in Realhyprtheken oder in , zum 
Kaut'orae-bge geeignetea Papierea geleistet werden. — Pfandbestelluogs und Bttrg- 
s baffs-Urkneden kfinnen jeioch nur dann als Vadium angenommen werden, wenn die- 
eeluen dnrch Einverleiburg auf ein nnbewegliches Gut gesetzlich aichergeatcllt und be 
?flgl: h der Offerentea in der osterreichischen Reichsbalfce mit der Bestab'gnrg <j<r 
be^rffffl-den k. k. Fuanz - Prokuratur beafiglich ihrer Annehmbarkelt versehen sind, 
w&bre->d sich die Offerenten ans U rgara bsifiąlich der Bestiit'gung solcher Urkunden 
en e'nrn der, v m General- (Militfir) Kommando anfgesteliten Rechtsvertreter des Mi- 
litar-Aerara zu wenden haben.

11. Der Erlag des Vadiums ist anter AnfUhrung des Bełrages und der Beschaf- 
fmhe:t  desselben fBasrschaft, Werthpapiere, Urkunden) im Offerte zu e~*ahoen. — 
D:e De^oritonscheine fibsr dasselbe, eventuell die Pfandbestellnngs- oder Burgschaft?- 
Urkunden sind zu g’eicher Zeit mit dem vereiegdten Offarte, jedoch ia e'nepj abgeson- 
d eren  glei'hfalls versiegelten Converts (nach aem am Schlcsse d?r Kundmachnng an- 
gedent^ten Formulare) einznsenden.

12. Weren Erleg des Vadiums ist sich rechtze tig nnd nicht erst in den letzten 
Tagen vor Ablauf des Termines Bn die hiezu bernfene Militar-Zahlstelle zu wenden.

13. Die Offerte und die abgesondert beizubringenden Bewe c-Doknmerte fiber das 
Vedmm, haben nnmitłelbłr  und langstens bis JO. ven ber 1878 zwolf Uhr Mittags, 
bei dem k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium im Einrei( hungs - Protokoll einzntreffm. — 
Sifiter einlang’nde Offerte konnen nicht be ucksichtigt werden.

14. Unveils*audige oder nndeaO:che Offerte odec solche, welche durch kein Va- 
d?um geriohert rind, cder nicht den auf^stellten Bedingungen entsprechen, bleiben 
ebenfa’ls unberttcksichtigt.

15. Die Dehilbedingnngen werden in Form eines Vertrags- Entwnrfes abgefasst, 
und kfinnen voBishaltlich bei jeder M ilifar-Intendanz, bei jedem Monturs - Dep ót und 
Filial Mnntnrs-Depot, dann bei den Handels- nnd Gewerbekammern der óAerreichisch- 
ungari-iihen Monarchie eingeBehen werden.

16 In dem Offerte haben die Unternehmer ansdrficklich zn erwahaen, dass aie 
die L itf rungs- und Kontrakts - Bedingnisse (Vertrags-Eutwuif) wie auch die Muster- 
p?>ben eicgesehen baben nnd sich den erwfihntea Bedingungen unterwerfen.

17. Das Offert ist fur den Offerenten, weloher sich des Rficktritts-Befognissss 
nnd d?r im § 862 des allgemeinen fcfi-gerlichen Gesetzhueihes und in dem Artikel 318 
Did 319 des Handels-Gesetzbuches normHen Fristen fiir Annahme seines V.*rsprechens 
atmd; fi klich beg b t, vom Momente der Ueberreichung, fur das k. k. M iliar-A erar 
abcr erst dann reohtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Genehmigung 
seines Offartes Seitens des k. k. BeDhs-Kriegs-Ministeriums verst andigt worden ist.

18. Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nąch, sondern cur unter Restrin- 
girnng des angebotenen Quantums oder des Preises, angenommen, so hat der betreffende 
Off rent langstens binnen ffinf Tagen nsch Empfang der Verstfindigung hierflber, bei 
h'n M nturs Derót, durch welches er die Vera1 findigung erhalten Hat, die sohriftlirhe 
E k fi“T«ng sbsugeben, ob er die Modifizirung seines Offertes annimmt oder nicht.

Das Re’chs-Kriegs-M'nisterinm bait Bich »u eine modifinrte Lu fernngsbewillignng 
nicht mebr fur gebundcn, wenn von dem betreff-nden Offirenten innerhalb dieaer ffinf 
t5g gen F r a t , me erwfihnte Erklarung gar nicbt < der nicht in bestimmter Weise, ab- 
gegtbeu worden sein sollte.

D r C ffsrent bleibt fibrigens an sein Offert auch dann gebunden, wenn von den 
dsrin knmnlativ enthaltenen Anboten nur ein oder der andere Anbct angenommen wnrde.

19 Na"h der eifolgten Genehmigung der Aabote sind die betrfffenden Offeren- 
t  n p-hdten, das Vadium auf den Betrag der zehnprozentigen Kaution zu erhohen und 
den fo-mlichen Kontrakt abzns hliessen.

Ein Pare des Kontraktes i ,t  auf Koaten des betrtffenden Kcntrahenten mit dem 
klassem assigen Stempel zu versehen.

Sollta sich aber ein Ersteher weigem, den Vertrrg zu unterferligen, cder sollte 
er zur Unferfertigang dea Vertrsgea ungeachtet der an ihn hiezu ergargenen Eioladung 
nicht ^rsoheinen, so vertritt das genehmigte Offeit in Verbindung mit don b eunn t ge- 
gebenea Bedingangen die Stelle eines Vertrsges.

Wien im Qktcher 1878. _

Czcionkami D rukarni „CZA SU ".
(2515)

F o n u l t r t  i h m  O f f e r t e .
50 kr. Stempel. Offert zur Łiefernng nachbenannter Artikel an das k. k. Monturs-

Depót zu N. N.
Ich N. N. wohnhaft in (Stadt, O rt, Bezirk, Kreis oder Komitat, Land) erklare 

hiemit, nachbenannte Artikel um die beigeaetzlen Preise bis Ende September 1879 
kontraktsmasrig liefern zu wollen.

der zu iiefarnden Artikel 

BenennungQuantum

: Stfisk 
i Garnit. 
I Meter

ffir

Preis in osterreiohischer Wahrung
  8 a g e .....

Golden kreuzer

1 Stfiok 
1 Garnit. 
1 Meter

fl. kr.

Ich bestatige zugleich, dass ich die M uster, sowie auch die Lieferungs- und 
Kontrakts-Bedingnisse eingesehen habe, mich denselben vollinhaltlich unterwerfe und 
mich verpflichte, obige Artikel unter genauer Zuhaltnng aller Kontraktsvorschriften bis 
Ende September 1879 in fjlgenden Raten und zwar:

ein viertel des angebotenen Quantums bis Ende Mftrz 1879
n  r t  r t  »  n  »  n  M m  n

n u n  n  n  n  n  Joli n

n  n  n  n  „  September „

zu liefern.
Ffir die richtige Erfullung dieser Znsage hafte ich mit dem (lant des unter abge- 

sonderten Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheine) der Militfir - KaBsa in
N . . . . )  erlegten funfperzentigen Vadinm von . . . .  Gulden bestehend a n s ..............
(Werthpapieren, Baarschaft, Urkunden etc.) welches dem Lieferungswerthe von . . . .  fl 
. . . kr. entspricht.

Das von der Handels- nnd Gewerbekammer ausgefartigte Leistnngsffih'gkeits- 
Zeugniss Uegt bei

N. N. a m ................................................  1878.
N. N.

etgenhandige Unterschrift des Offerenten sammt Angabe 
seines Charahters.

fermulnre zum Cauvert des Offertes.
An das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium

in W ie n .
Offert des N. N. zar Łiefernng von tventuellen Erfordernisaen.

F o r m u l s r e  Bum  C e u v e r t  d e s  V a d iu m s .
An das k. k. Reicha-Kriega-Miniaterinm

in W ie n .
Depositenschein fiber . . . .  fl. in (Baarschaft. Werthpap:eren, Urkunien) 

zum Offerte des N. N. ffir eventuelle Erf rdernisse.

V e r i e l o b B l M
der Artikel, deren kontraktsmassige Lieferung offerirt werden kann.

Maxi- 
mum

Mini
mum
des Anbctes

Benennung der Artikel
; die Preise 
; sind zu 
iofferiren ffir

2000 8340 Stfick
2000 10000 n

1000 17000 y>

1000 2700 n

50 200
rt

n

50 300 n
50 200 n
50 120 n

50 450 tn

1000 2950 rt
100 130 rt
100 700 rt
50 50 Yt

20 20 rt
20 20 n

1000 10000 Meter
1000 11000 W
1000 10000 n

500 1400 r t

1000 14000 rt
1000 1000 Grutr
500 1700 n

1000 3000 rt

1000 11000 Mctei
1000 30000 W
1000 26000 rt

500 2600 Siu-k
500 1200 Meter
500 4700 SlfiJh
500 2000 Dud.
500 2500 Grntr
500 2800 Meter

1000 5000 Stfick
1000 17000 rt

1000 4000 r>

500 1370 rt

500 550 rt

10000 28000 99

4000 8500 99

200 550 99

200 500 99

50000 210000 99

10000 36000 Pr.
1000 4000 Stfick
1000 6300 99

1000 3600 n

100 170 99

1000 3300 99

50 80 99

500 1800 99

40 40 99

10000 26000 99

100 100 M

500 1500 99
20000 44000 Dud.
10000 22000 99

20000 44000 rt
10000 21000 99

10000 25000 n
5000 10000 99

500 1500 rt
100 350 99

1000 2000 99

100 500 rt
1000 5500 99

1000 2200 99

500 2850 Stuck
100 300 rt
100 200 99

100 150 J9

100 400 99

100 450 99

5000 20000 99

500 2000 99

500 2000 99

5000 10000 99

5000 17000 99

5000 16000 n
1000 2600 n
1000 2000 n

100 100 99

Pfcrdedecfeen mit dem Gewichte von 3 64 bis 4 20 kg. 
Summerdecken „ „ „ „ 2-503 „ 2-695 „

Icfauterie ohne Adler und Rosen 
Artillerie ( ohne Panzerkettchen

i ohne Adler, Rosen u. Rosshsarbusch
Hu8saren ohne Adler, Rosen krapprotb 

und Rosshaarbusch 
(das Egalisirungstuch wird 

vom A trar beigegeben)

fg
v

dunkelblau 
lichtblau
aschgrau

Jagerfcfite ohne Embltme, Hatschcfire n. Federbfiicht 
Helme mit Schuppenbfioder ffir ' Unteroffiziert

D agoner
dunkelglfiae | Uhlanen-C*»pk« ohne BosshMrbuschJedoch 
kirscbrothe [ mit Adler nnd Schuppenband (das Egalisi- 
krapprothe | rnngitncb wird rom Aerar beigegeben).

K r ^ l f  I
ohne | Vorctoas, eeid.no Djstinhtions-Bbrdchen ffir 
mit ) FeldwebfcU
Armsireif ntfirdchen fur Frtiwilligo 
Anhang- Attila
schLfire U h la .k i, Drsgoner- Rfi;ke etc.

zu Artillerie - Roche
Schitire C tako ffir Gefreite

zu uLgarieche Tuchhosen
4-kantige Attuaachriu.e 
Achselschlingen zn Blousen 
L inunbander zu ungarische Tuchhosen 
Signalhornscbnfire 
Attila - Rfiachen 
blaugraue Mantelscblipgen 
Strupfenbfiafier zu Crismen 
Rrvolveranhangschifi™ ohne Haken
scharlachr.the j s , hiUlenab*eich<n 
grasgi fine j
kirschrotbe Arbeits- j Abzei(;hen 
gi fine Steuermanni- I

t p,rteE-‘e
gelbe 1
graue r Halsbinden
Schsarze j 
Handschuhe
Schnurverzierungen zu Hussareu-Csako 
Jfigerhutschnfire 
soh warze
rot he 
sch warze 
rothe 
schwarze 
rothe 
Kapuzen am  i 

Kautsrhukstvff J 
Tiankeimer 
grosse

R>P8haar-
bfijcbe

ffir Artillerie mit Metali- 
r^sen

ffir Hassaren

ffir Uhlanen mit Metali- 
rosen 

ffir FusBtruppen 
ffir reitende Batterien

kleine
grosse
kleine
grosse
kleine
grosse
kleine
grosse
kleine

mtsungene

zmnerne

Iof.nterie- und Kavallene- 
Kodpfe

messingeue Knfipfe mit Nummera 

messingtne

zmnerne
Uhlanen-Knfipfe

wt!B8e i i • . I Zmkknopfj s hwarzlackirte |
Kavallene -Schficzenabzeichen
Schirmemfassung }
Kammdt-cken I
Kammschienen . zu Kavsllerie-Helme
Adler
Seiteng&btln ;
Metali- ) fur Icfanterie - Ciako 
Rosen j fiic Rtssbfiiche 

Hacken zu Revolver -Anhangachi fire 
kieine Torn s te r -RoilSvhnallen

KuVdllevie Stiefel
Fmss- und Handhackenfuttwal 
Iof .nterie-Leibriem tn 
Gewt hrriemen

Schnallen zu
WVM

1 Kilogr. 
1 „
1 StUck

Meter

1 Garnit.
1 rt

1 99

1 Meter
1 99

1 99

1 S ti.k
1 Meter
1 Stfick
1 Dutznd
1 Garnit.
1 Meter
1 Stfick
1 Stfick
1 99

1 99

1 99

l 99

1 19

1 19

1 99

1 99

1 Paar
1 Stuck
1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 19

1 Dutznd
1 99

1 99

1 rt
1 99

1 99

1 99

1 99

1 rt
1 99

1 19

1 19

1 Stikk
1 99

1 99

1 19

1 99

1 99

1 99

1 99

1 99

1 0 0  „
1 0 0 0  „

1 99

1 19

1 rt

1 99

Mini- kiaxi- 
mum mum
des Anbotes

1000
1000
5000
2000
2000
2000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
100
100
100
100
100
100
50

100
100
100
100
100
100
50
50

1000
5000
5000

50
20000

1000
1000
500
100
100
500
20

100
1000
500

5000

5000
5000
100

1000
1000
1000
500
500
100
100
100

5000
5000

37000
10000

4400
7000
3700
2200
3400
3400
3400
4000

300
140
260
350
400
160

80
200
150
150
170
180
220

80
150

2700
17000
30000

110
50000

8600
10100

2600
160
400

2600
40

650
3000
1000

43000

9500
24000

570
8900
2860
2000
2500
2000

400
400
4001

Benennung der Artikel

Paar!

Stttek

n

n
n

»
n

Spcrn sammt Nieten

Hacken mit Stiel

mit Stiel

Pr.
3tu k

W
Pr.

stack

rechts- i gedrehta schwarzlackirte Hacken zu 
links- ( Tornister
Abiatzeisen sammt Nagel 
deutsche 
Hassaren- 
Steigtttgel 
Knebeltrcnsen
Reitstangcn, ohne Kinnketten und Hacken -  
Kinnketten, ohne Hacken C

linfe-* | se^ S 0  Kinnketten-Hacken
Stallhalfter - Anhangketten 
Kb ff v e-Portionenbecher 
Floas- 
Hand- 
Krampen
Schjufeln ffir Fu3struppen 

„ „ K&vallerie
Kettensfigen 
komplete Hmdsfigen 
Stemmtisen sammt Hefc 
grosse )
mittlere , Schneckenbohrer 
kl due J
SageLihn 
Schrenkei. en 
Beisszarge 
Schalnagel

t e  t dkws“ «
MasBBtabe
bhcherne Eisschalea mit Deckel 
Striegel 
Kerdatschen
Kompagnie Signall orner 
Bi taillocs - S gnalhor ner 
adjustirte Messingene Schiaubintrommel 
beschlagene Tronimelscblagel 
Trommel* 8. rge
Trommel .ch figel - Doppclhiisen

Kavalbrie- I Kocbga3cLirre 4 2 M,nQ 
komplete g aserni Feldflasthen mit Blechilberzfigt 

und Tragsthnttte 
G!asfeldfla8chtn
Tragschntire mit Oiiven zu GJasfeluflasch n
Schnierstricke
Fours gierstncke
Pfardefussfesseln
Pferdepflocke
Sattelfilzuntprlagen
Csako-Fihblfitier
baarene Packtornisier
fordere | Lederhalt. r  sammt Sch auben rn Siittel 
hmtere

die Preise 
sind zu

offeriren fui

Stuck

ohne Handriemen

mit MucdiUlek

1 Stiick 
1 »
1 Paar
1 n 
1 »
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

1000
1000
1000 

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

Paar
Stfiok

Paar
1 Stuck 
1 *

1 „
1 «

m
H
M

*
O s

FAYARD&BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

we wszystkichNeuve St. Merri, 40 
aptekach. (1553 75

ASTMY, katary i duszność 
ustępują po użyciu 

R u r e k  L e v a a a e u r a .  aptekarza, 
Rne de la M o n n a i e ,  23 a P a r i s .  
Skład w głównych aptekach. (1544-90 i

Fałazsw ana w rda •-  
natrrynwwa dw uat ©- 

bazajc »i§ caraz w ięcej juko  
bardzo s z k o d l i w a  dla ust 

I zębów.
Wielmożny Pen Dr. J. G. Popp,  c. k. nadworny 

dentysta w Wiednin.
Byłbym jnź dawniej pisał, lecz obciąłem zacze

kać na skuteczność Pańskiej wybornej wody do ust 
Żaden z użytych środków nie okazał się tak do
brym, jak woda anaterynowa do ust na 
moje (ębciaste datąsta 1 zęby; używa
łem dawniej wszelkich przepisanych środków przez 
lekarzy bez żadnego skutku, (gdyś wsiyatkle 
P»«ty zębowe i naśladowana woda a- 
naterynowa do iaat a rani ły ini •iiląsla 
prze* pocieranie, lecz Ic h  n ie  wzmo
cniły, a  tym o a m e m  pnifnr.ijły c ie r 
pienie. Wedle własnego więc przekonania cała 
moja nadzieja polega na Pańskim wyrobie.

Z szacunkiem 
Dr. W l l h .  B a s o h h e ,  wł. r. pastor. 

Bys trzyca  na Morawie. (473-3-4)
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem11, A. Sie 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil
helm Penz, Ernest Stockmar apt., J. Trauozyński 
apt. „pod Koroną*, W. Kotajny, róg ul. Brac^ićj 
dom Ks Jabłonowskiego; w PODGÓRZU p. Ska- 
kalski aptek.; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z. 
Rucker, J, Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyża 
oowski apt., Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. 
Mliller handel galanteryjny i K. Strzyżorski hand, 
gal.; w WIELICZCE p. B. Miczyńsbi apt.; w WA
DOWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski apt.; w BO- 
CHNI pp. F. Beiii apt. i P. Niedzielski; w TAR
NOWIE _pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn apt.; 
w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Majer; 
w KENTACH p. FUCH8 aptek.; w ZATORZE 

Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloaka aptek, i 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek apt.;

Rzeszowie p. J. Sohaitter i Spół.; tudzież wszy
scy aptek., handle parfumeryj i galanteryjne obwo
du Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

DAMN!
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Potrzebny zaraz cklopisc do praktyki.
P .  H a u r i i i l n  d .  R e d o l f l

(2491 3 3) cukiernia Krakowie.

B T O I BNA S K Ó R Y

S A V 0 I

tu SUC DE LAITUE
MYDŁO W Y R A B I A N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

E D . P I N A U O . P A R I S
Mydło ta 

lwymukao;
■kórelnada y v n ___

Podoxaa ailnych mrozów naloty jo uży
wać z maaaą kallldermiczny (pAte oalll- 
d e f l ą a e ) .

(2265 4-j

Wzielhle
•lerplenla

roiN G V H A L G 1 E ,
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
aewralgijnych Dra Cio«ier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Lezaeseur, rue d« la Monnaie, 23, — w Krakowie 
t? aptece p. Trauozyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Rynku — w Brodach 
u p. K. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
nikolascha, — w Warszawie w Składzie materyatów 
aptecznych p. Spieszą, — w Czemiowcaoh w aptece 
p. Gohchowakiego, (1643-76 )

K R O P L E  O D R A 0 Z K J Ą C E
D r a  H .  T H O M P S O N .

Kto chce stać ń f  silnym i  jędrnym, niech uiywa odradza
jących kropel Thompsona.

Krople te są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemooy męskiej, słabościom 
w krzyżaob, osłabieniu ogólnemu, polucyom nocnym, spazmom nerwowym ztąd pochodzącym, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z osłabienia wynikającym i wszelkim 
zgoła cierpieniom spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i długotrwałemi cho
robami.

Odradzaj;; one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbardziej wyczer
pane i wątłe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla powrotu do zdrowia.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Czemiowcach 
u p. GolichoWBKiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. (1538-10-)

W a n n y  f e ą p id o w e ,  o y n & o w e  t  m la d z l a n o
z piecami do drzewa, węgli kamiennych i drewnianych, tudzież ogrzania gazowego, następnie u » -  

l i a l e r y e  k ą p i e l o w e ,  u m y w a l n i e ,  k u r  h i  t o s l e l o w e  polecają po najtańszych
cenach w rożnych kształtach (2470-1-6)

F. 8< HW EICKHARDT & COMP.,
fabryka przyrządów gaiowych i wodociągowych 1 przyborów aanltaraych, 

odlewania metali I wariztat mechaniczny
  w Wiedniu, Wtadeu, U cyrlngergane Nr. Ifl.

Odpowiedzialny rs^dea Drukarni Jótef ŁahocińskL


